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Danina uchwalona w trzeciem czytaniu
Pro wojacy a endeckiego referenta.— Niefortunny wystąp p. M.chaiskiego. —

P o l e s k i  o  j e g o  u s t ą p i e n i u
(Tele fonem  od korespondenta .N ap rzodu 4)

Warszawa, 16 grudnia.
N a  d z ise jszem  po«iedzeinu Sepn u c n w a lit  

u>taw ę o uau im e państw ow e! w trzeeiein c zy ­
tan iu . P ized  glos .w anietn  w yg ło sił m owę po-et 
rab in  Perim uuer, k io ry  w z i sł się pena ; w zg lęu y  
par iy  ne i w yg  osił m ow ę o charakterze  w ja  tn c 
5,aiiaiwurtjfi£«. Tot..ż  m ówca o ih ie ra ł g ra tu a  ye  
od m in is trów  M ic .a is k  ego i Stesłow icza, a  za- 
ló w n o  lew ,ca  ,a ii i p raw ,ca  oo d arzyła  g j  o .d a -
SKiiim.

U  godz. 4  p o p o łu d n iu  odi y ło  się głosow anie  
bez pi wazu.e,szego w y  a iku. łLzeciw  u a n m e  
głosow ały  ty lk o  k lu o y  Stao ńsi- iego i W y z w o ­
len ie  o raz a w a  posłow e żydów scy. Po ukoń- 
czeuiu  glosow ania uchw alono r tz ,  iu.-yę o w y ią -  
czeuie pow atow  liuz,oego i brasław skiego od 
obo w iązku  zapłaceń a d an in y .

W  dalszym ciągu pos.edzenia zaczęto obrady  
ąa<j. projektem ustawy a opudettiOwaniu pit8»a<z/ 
Wu a.mytin. Ja«o referent wystąpił pos. ECoz.szew­
ski (endek), którego mowa, w wysokim stopniu 
p owokaeyjaa, podnieciła Sejm. Pos. Radziszewski 
zwrócił się przeć-w n ied aw n i wygłoszone tn^wie 
pos. D a m a-da, oświadczając, że Sepii ptowadzi 
prace w cnara«terze demagogicznym. M  ędzy in ­
nymi poseł ten oświadczył: „Poseł oiamand uroni 
cbarawteiu piać Sejmu, a tymczasem Sejm zdecy­
dował się odeiwać Ladę i Brasław od P ,lsk i4, T j 
oświadczenie w ywołało burzę, której następstwa 
odbiły się na mowie ministra s»arbu p. M ,d u ń ­
skiego.

Powszechnie mówiono w  Se mie, że pos R adzi­
szewski m ał in .w ą  swą utorować Mmhalstuemu 
drogę w sprawie poboru podatku od paskarzy, 
tymczasem stała się rzesz nieprzewidziana: Radzi­
szewski zam ast utorować d ogę, zepsuł ją.

Następnie zabrał głos minister ssaruu p. M i* 
Cnats*,, Który m ał za zadanie uzasadnić powyż­
szy podatek od paskaizy. Przyznać jeonak trzeba, 
Że tym razem wystąpienie p. M.chińskiego było 
w  wysokim  stopniu inefartanite pod w z lęd m

Sitdzlno w sprawie b f o i k i  endeckiej 
w Poznaniu

Warszawa. (Tel. w ł. „Naprzodu8). W  poniedzia. 
łek wyjeżdża do Poznania se,muwa kom isja śled­
cza w spiawie bojó wek endeck>cb, któ ie zostały 
ui woizone przy pi mocy ziemian i przy poparciu 
władz v Ojsłtuwfch Przewodniczącym komisyi jest 
poseł tow. Leoennan, członkami z ramien a Sejmu 
pos. M chaiak z NPR i Meissner ze Zw iązku lud.- 
j.a oduwegą; z ramienia ministerstwa wojny gen. 
Majewski i puikownik-sędzia Rzym owski.

Jak przeprowadza s"ą 
redukcyę urzędników

Likwidacya ministerstwa 
b. zaboru pruskiego

Warszawa. (Tel. w ł. „N aprzodu '). Jak wczoraj
don es ofto, Raoa m n strów uchwaliła przedłużyć 
Jkw d acyę  mmis erstwa b zaboru pruskiego do 
1 kw etma 1922 r. L onism 1 sifszma zostanę 
% em mm-siBisiwiB zniesione departamenty robót 
pubiiczuycb, zdtow .a, ku ltu iy  i sztuki, wydział 
ji-3'.ityezuy, depanam ent w y z in ń  i oświaty, urząd  
s aty.siycżuy i arch wu;n państwowe. Co do depar* 
tam. mu si-aibu spruwa jeszcze n.e ,est ustaioua

Dymisya litewskiego ministra 
spiaw zagranicznych

i toczą s.ę tokowania.

Zjazd wojewodów
War&c..,«a. ęTeł. w ł. „Naprzodu8). Dziś w sobotę

Zarządzenia wyborcza 
dla Wikriszczyzny

stylistycznym. P Micbal3’>*i przem awiał w  sposób* 
zdradzający brak wyiooiama partom uu-rrteyo, u- 
żywa ąc słów, które Se tu, podniecony już mową  
Radziszewskiego, jeszcze więcej podnieciły. Mowa 
M  ctiaH.uego uyia naraził s iu ijm  atakiem na oejm. 
Rezultatem tego w ystąjien ia  oylo. że gdy Michal­
ski uzył zw o.u, ze całe spoieczeń-two domaga 
s ę podatków, a ty iko Seim — w  tem tme scu po­
wstała wiania nurza. Pizypuszczano bowiem że 
M cba ski ch.-iał wykazać, że Sejm jest przeciw  
puazifuin. Pomewaz działo s>ę to zaledwie w pół 
godz ny pa ucnw alenu d a iiu y , zw rot ten podnie­
cił Sc,ui do tego siopD a, ze ,vtn;iia,si(i8<nu wśród 
oArzv»ńw mu ouzwulktio sła.ei mów.c.

W .ceuiarszałek Osiecki przerwał posiadzen'8. 
W  tmęuzyczas e odoy.a się natada konwentu se- 
nioiow oraz narada obecnych w Sejmie unn isrów . 
Na konwencie sernoiów stwie dzona, że w  steno­
gramie mowy M coaiskiego me uyłu iw ro tu  o a ri-  
Zdk.Cs .o óe m," ze była tylno nieszczęśliwa # iy |i- 
zaćya przeinówiema. Na naratiz e mui stiow  stwier- 
dzouo, że wszelkie ostie zw roty przeciw Sejmowi 
uyły u /y te  przez Micbais .lego Jłez WieBZy Rady 
ciinssirOA’, wooec czego obecni m inistrowie skło­
nili Micba skiego do z ożeis.a oświadczenia, w yja­
śniającego niepotozuinieme.

Po ponowne.n -o.w arciu posiedzeń a M  chalslrt 
z lo ż jł k ió tką  dekla.acyę. w które, stwierdził, że 
n e  iniai zamiaru obrażać Sejmu, że przeciwnie  
uznaje dobrą wolę Sejmu przy uchwalan u podat­
ków . To oświadezetne -Micha skiego komentowano  
ja.io pó%cie do Canorsy. W kuluarach krążyła po- 
gtosra. że itrbunaiski ma zammr UStąp Ć i w ym ie ­
niano nawet jako jego następców b. min stra saar- 
bu Engbcha i wiceministra Plucińskiego. Stw ier­
dzono jednak, z m ejsca, że te pogłoski są łł0ż» 
podstaw 918.

Po oświadczeniu M chalskiego zabrał gtos poseł 
Rdtdj, krytykując ton przemówień,a Michalak.ego, 
poczem w dalsżiin  ciągu toczyła się dysuusyanad  
p ro ek iea i ustawy o opodatkowaniu paszarzy.

(PAT) Warszawę, 16 grudnia
W  wykonaniu uchwały se mowej z da. 16 listo­

pada w  spraw e wy borów do Sejmu wileńskiego 
min ster spraw w ewnętrznych na podstawie upo­
w a ż n ie n i Rady m inisirów w ydał nast. zarządze­
nie: l) Głównym  komisaizem wyborczym  na tere­
nie powiatów lid zk ie jo  i bras awskiego został za­
m ianowany Zygm unt Zabie.zow ski, 2) pow. lidzki 
i  brasiawski zostały podzielone na 3 okięgi w y ­
borcze, mianowicie L  da N r 1 z siedzibą w Lidzie, 
L  da N r 2 z siedzibą w  Wasiliskach i Brasława  
z s ie iz iuą  w  B asławiu. Komisarzem wyborczym  
okię . u Lida Nr 1 jest p. Stanisław Reichel, okrę­
gu L  da N r 2 p. Stanisław Przyhyłko, okręgu Bra- 
sława p. Aleksander Żyłka.

Angielska pattya pracy za rewizyi 
traktaty pokojowego

P ary i. (P A T ). A gencya H  .vasa donosi z Lon-j 
dyau ,,.«ą-de.egitęV :a  p a r.y i p racy  w ręczy ła  L lo y ­
dow i G eorge szereg żądań co dn rewizyi traktatu  
pukojiWSija, a  to z p o « o d u  b rak u  pracy. L lo yd  
G e o r je  podkreślif w swoiej oupow iedzi ko n ie ­
czność, b y  N iem cy z ,p,aci y  szkody, poczynione  
zw .as icza  we F ta n c y i. G .ow ua jeuuak  trudność  
poiega na tem , by  znaleźć odpow iednie  za rzą ­
dzen ia , ao y  N iem cy  w y p e iu iły  sw o,e zobow ią­
zania.

Konferencya Brianda 
z Lloydem Georgem

Paryż. ( P A i ) .  P rezyd en t B rian d  jest zdan ia , 
ż e  na om  >w enie spraw  z L io y  iem  G eorgem  
w ystarczą  dw a dni. W e środę spouziew am  się 
w rócić do P a ty ża .

Luuayw. (P A T j. U rzędow o k o m u n iku ją , że w ia ­
domość, jakoby  L io yd  G eorge z  B ria tidem  m ieli 
w ziąć udział w  konferencyi w spraw ie  sytuacyi 
ges odarczej, k tó ra  m a się odbyć w  L o n d yn ie  
n a ty c h m ia -t po konferencyi obecnej, pozbaw iona  
jes t podstaw y.

zaczyna się w  W arszawie ‘ zjazd wojewodów z ca­
łej PulSkl.

D iu p  p»drśź Stiao*si la  Liwljfail
Sariin. (P A T ). W edle  in fo rm acy j z kó l m iaro ­

dajny cti, Stiunes w yjechał wczoraj do Lo n d yn u .

Prośba Niemiac o odroczenia
W arsrażia. (T e l. w i. „N ap rzod u 4). W  przem ó­

w ień  u swem  posei R naj zarzucił m  u istrow i 
skarbu , że niely<Ko m e zre  iiłk u w a ł I czby urzę­
d n ikó w , lecz przeciw nie —  p rzy ją i znaczną liczbę  
now ych urzęu m kow  do prezyoyum  H a iy  m  ut 
s rów . Z e  s ironv rządu k o m u n ik u ją  w te| spra­
w ie , ze ośw iadczenie posła R  da ja  uie odpow iada  

'rzeczyw .stosc . W ooec ośw adczeuia R a ta ja , ze 
ao u rezy .iyu m  Ra ty  m  u si ó #  p iz y  ę io  6  no- 
w y.;ji urzę u iiio w , ok. zu e s ę, że (> p jS ad e ta ­
tow ych  est in tobsa&zduyćh i -że' zw in ię to  pod* 
sekri ta .yac  s ta.iu  przy prczy d yu iu  R auy n iiiii-  
s tro tf, natom iast intauow uńo tym o jeuucgo d y ­
rek to ra  depari am en u (o  G ie łżyu sk ieg o j i p rzy ­
jęto  jedną steńogratistKę.

7apłaty rat
Patyt  ( PAT). Nuta rządu niemieckiego z prośbą 

o żwiokę w zapłacie rat przypadając>ch d n a  16 
śtccżnia i 15 iuie^o, podnosi, ze rz.jd niemiecki 
nawet p izy  największych wysi kach mógłby uzy­
skać.na zaplaię rat 150 do 200 m bonów. Rząd 
tnetnie>,ki poczuwa się do obowiązku zapłacenia 
swych zobowią «n, uiusi .ednak pros 6 o przyzna­
nie zw łoki w zapłacie części tychże,

N f ) Ł  (PAT). 0Excelsior" donosi, że 'komisya 
feparaoyjDa rozważa system sanrcyi fmansów p;.ń- 
s tw a m e trre c k ie g ), aby państwu temu umożliwić  
zapłatę odszkodowań Ambasador mcm eeki wniósł 
prośbę do pręży de iita m iuistrow ’ Dr.anua o aitdy- 
enęyę. Na a o u y ę c e y i. auu.basądof. wi.ęczy^prąwdó- 
podocafe prezy jcu tow i prdsbę o morataryum.

Pleb scyt w żaetoficisii W g r z e j i
Warszawa. (T e l. w i. „N a p rzo du 4). M in is te r '  

spraw  zągran iczuvch L  tw y  h ow .euskie  F u r.c i-  
k.s  podda, s ę  uo oym  sy., g uyz rc w .zy a  w jego  
les o .c ie  wy^rym oidizjui.e liafiiMẐ sta.

S il ( ( a p 8 8 2 t .  ( f ’A T ) s G ło s o w a n ie  w  S ż o u rc m  u  o d -  
b y w a t b  s ę  w c z o ia j  w  d a l s z . ra c ią g u  i m r .  ń  z r .n e  
z o s ta ło  o  g ó d z .  1 4 .  : D c is  o d b y w a  z  ę  g io s , .w r .n ie  
w  B r e u n b e ig ,  n a te ż ą c e in  d o  s z o p ro ń ś K i« -g o  o b w o d u  
a c n im s t ia e y i t i e g o ,  a  ju t r o  o d b ę d z ie  s ę  w  9  o k o ­
licznych g u n t ia c h .  O o h c ż e m e  w y n i k u  g .o s c w a m a  
w stąpi w  cobot^.
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Zapowiedź bankructwa Niemiec?
D n ia  15 stycznia przyszłego’ rą b u  m a ją  N iem * 

cy zap łac ić  pół m ilia rd a  m arek  w  złocie, ja k o  
trzec ią  ra tę  n a  rac h u n ek  'nałożonego im  od&zko* 
d a w a p ia  za szkody w ojenne. Jak w czoraj don io ­
s ły  te leg ram y, rz ą d  n iem ieck i zaw iad o m ił kom i*  
syę ro peracy jną, że w  pow yższym  team  i nie nie 
b ę d z ie  w  altanie zapłacić  ca łe j r a ty  i prosi o p rzy*  
zn acie  m u  zw ło k i. D o tąd  niew iadom o, ja k ą  od­
p o w iedź kom isya re p a ra c y jn a  na tę  prośbę uidlzie* 
lii; z poprzednich  je d n a k  n a ra d  ikom isyi i naą* 
d ó w  k o a lic y jn y c h  m ożna w yciągnąć p ew n e  w n io ­
sk i odnośnie do te j spraw y.

W  c iągu ubieg łego m iesiąca kom isya  rep ara*  
ey jn a  p rzy je c h a ła  do B e r lin a  dlla abadania. na 
m iejscu  s tanu finansow ego N iem iec  i  m ożności 
p łacen ia  p rzez nie ra t . K o m isya —  ja k  z  P a ry ż a  
poiUm doniesiono >—  n a b ra ła  p rzekonan ia , że 
N jem cy  n ie  ‘w y z y s k u ją  w szystk ich  środków  Ido 
os iągn ięc ia  u p o rzą d k o w a n ia  s tan u  finansowego, 
że w  Bzczególności w y d a tk i n a  u rzęd n ikó w  są 
Zbyt w yso k ie ; że gospodarka na ko le jach  jes t 
z b y t ro z rzu tn ą ; że system  p o d a tk o w y  n ie  w yży* 
iśkuje wszyśiukcih m o ż liw yc h  d la  osiągnięcia  w y ż  
szych dochodów d ró g . K o m isya  rep a ra c y jn a  
m ia ła  rzeko m o dkąść dO’ w niosku, że m im o  w szy ­
s tko  N iem cy  mogą, płacić, a różnica za p a try w ań  
m ia ła  panow ać t y l t o  100 do 'tego, czy mogą pła» 
cić za raz  czy później.

Z e  s trony n iem ieck ie j rozpuszczano pogłoski, 
że .angielski członek kom isy i repara/cyjnej B rad*  
b u ry  o św iadczył się za u d zie len iem  N iem com  mo- 
raitioiryum, a le  dopiero pio zap łacen iu  za p ad łe j w  
styczn iu  ra ty . W  m yśl tego rzekom ego p rzych y l*  
r.ego ątaeawiiiska A n g lii rząd  n iem ieck i poczynił 
k ro k i,  ab y  to  ustępstw o w yzyskać. U ż y to  w  ty m  
celu  k i lk u  sposobów: wysilano dio L o n d yn u  Sitin* 
nem , potem  Raithena.ua, w reszcie rz ą d  n iem ieck i 
z w ró c ił śię unzędow nie dio b a n k u  angielskiego o 
u dzie len ie  w iększe j pożyczki. W y n ik i  tych  trze c h  
k ro k ó w  nie zostały  ogłoszone, w zg lęd n ie  podatno 
je  w  ta k  n ieokreś lon ej fo rm ie , że  n iew iadom o b y ­
ło , czy prżyn fo śły  Jakiś sukces, czy nie. D o p iero  
w czorajsze  ogłoszenie o niem ożności zapłacenia  
całej raity  wskazmij®, że w szystk ie  zabiegi n ie  
w y d a ły  re z u lta tu , t j .  że N iem cy  n ie  u z y s k a ły  ani 
tnenafo ryum , a n i pożyczki,

Pytainie je s t te raz , ja k  p aństw a sprzym ierz©* 
ną. w  piierwisizym rzęd z ie  A n g lia , zach o w a ją  się 
wobec tego fa k tu . Z  m ów B rianda. w  p a rła m  en* 
cie, jąkate®  z głosów p rasy  p arysk ie j możmaby 
sądizić, że F ra n c y a  n ie ty ik o  n ie  zgodzi się n a  o* 
droczenie za p ła ty  ra t ,  a le  p rzec iw n ie  —  skorzy* 
sita a  ■niepłacenia, ab y  w p ro w ad zić  w  życdie nowe  
„sankeye", przedewisiziystkiem okupaicyę praw ego  
b rzeg u  R en u  w  pełąozieniu z samfccyami ekouo* 
mkiznetmi: eekwieisiter ceł, nałożenie o p ła t n a  eks­
p o rt n iem ieck i itd . N ie  u lega  też w ą tp liw o śc i, że 
za  p rzy k ła d e m  F ran cy i pó jdzie  B e lg ia , ja k o  po  
n ie j iniajwdięcej w  repariacyach za in tereso w ana; 
w ą tp łiw e m  ty lk o  pozostaje stanow isko A n g lii.

P o d  ty m  w zględem  d ecyd u jąca  będizie konfe* 
riencya, za p ow ied zian a  w  na jb liższych dniach  
m ię d zy  B rian d em  a  L lo yd em  Georgem . Z  idotych 
czasowego zach o w an ia  się an g ie ls k ic h  kó ł rzą*  
d ow ych i  h an d lo w y ch  m ożna przypuszczać, że 
A n g lia  dążyć będzie do p rzyzn a n ia  N iem cem  pe­
w nych  u lg . P rzypom nieć na leży  w  z w ią z k u  z tem  
m ow ę C h u rc h illa , k tó ry  ośw iadczył się za poro* 
zum ien iem  iangielsko*franousko-inieim ieckiem  o* 
ra z  k ilk a k ro tn e  anuncyacye rep rezen tacy i w ie l*  
k ic h  angie lskich  k c rp o rac y j h an d lo w y ch  i p rze ­
m ysłow ych, k tó re  w y p o w ie d z ia ły  się za  daleko* 
id ącem i u lg a m i id ła N iem iec  a ż  do re w iz y i tria* 
M a tu  w ersalskiego w łącznie.

M im o  w szystko  naw et częśc io w i b a n k ru c tw u  
N iem ie c  w y d a je  się m ało praw dopodobne, popro- 
s tu  dlatego, że N iem cy  w ied zą , co je  w  ta k im  w y  
p a d k u  czelca. P om in ąw szy  rapreisye odnośnie do  
p o lity k i w ew n ętrzn e j, ja k  propon ow ana ju ż  kon,* 
tnoila finansow a na  w zó r is tn ie jącej w  T U rcy i, by* 
ła b y  b a n k ru c tw o  rów noznaczne z  u tra tą  bogate j 
p ro w in c y i nadireńskie j, do czego celow o dąży! 
F ran cya . W  p ro w in c y i te j pod iprotetkcyą fra n c u ­
s ką  u tw o rz y ł się isilny pnę tri separatys tyczn y, 
którego  przyw ó d cy  D o rtón  i  Sm.eets dążą  ja w n ie  
do oderw ania  się oid B e rlin a . P ro fc k c y a  franku* 
ska id zie  ta k  da leko , że —  ja k  to  p rzed  k i lk u  
d n ia m i m ia ło  m iejsce ~+- fra n c u s k ie  iWiładze oku*  
p acy jn e  w y m u s iły  w ypuszczeni©  z  w ięz ien ia  
Smeetsa, areszitowainCgo za  spraw ę, nie m a ją c ą  
nic z p o lity k ą  wispólnego. Separatyści nadreńscy  
przed k ilk u  d n iam i o d b y li Z jazd  w  Bonn, itta k tó ­
rym  uczestn icy w prost w o ła li o pomoc P a ry ż a  
przeciw  B e rlin o w i. W  ty c h  w a ru n k a c h  N iem cy  
m uszą by ć bardzo ostrożne, a  szczęściem d la  nich  
kan c lerz  W ir th  odznacza się u m ia rko w an iem  i  
n ie jed n o kro tn ie  p odkreś lo ną w o lą  w yp e łn ien ia  
p rzy ję ty ch  zobow iązań . ■

W  d o d atku  w iadom ość o p ow ołan iu  R athenaua  
na s tanow isko  m in is tra  s ka rb u  n ie  p rzem a w ia  
chęcią, ogłoszenia b a n k ru c tw a , R a lh en.au je s t

p o lity k ie m  zb y t uczciw ym , a b y  u życzy ł swego n a  
zw iska  do tego celu. Prośba o odroczenie zapła* 
ty  raity styczn iow ej jest, naszem zdaniem , ty lk o  
próbą w y w a rc ia  n acisku  g łów nie na A n g lię , aby  
z rea lizo w a ła  swe ty lek ro ć  poczynione przynże* 
czernią udzie len ia  pożyczki.

//•

O w o ce  p o lity k o m a n ii k s ię ż e j
„G azeta  W a rs z a w s k a 1* don ios ła  n ied aw n o  za ­

p ew n e ni© bez o d ro b in y  n iep o ko ju , że w  oko­
licach  D ro h iczy n a  szerzy się pod w p ły w e m  re ­
e m ig ra n tó w  ® A m e ry k i bap tyzm .

A  w ięc  n a  Podlasiu,, k tó re  s k u tk ie m  p rześ la ­
d o w a ń  ro sy jsk ich , stosowalnych wobec u n itó w  
i  specyałnych  szykan , k tó re  tu  znosił i  r z y m ­
s k i k a to lic y z m , s tało  się by ło  je d n y m  z  te re ­
n ó w  n a jb a rd z ie j p rzy w ią za n y c h  do  kościo ła  —  
p rzyczem  s am  D ro h iczy n  —  n iegd yś liczący  pa­
rę  kościo łów  i  k laszto ró w , b y ł p rzez d łu g ie  la ta  
św iadectw em  ro sy js k ie j w a lk i  re lig ijn e j:  rząd  
carsiki ni© re f le k tu ją c  n a  ty le  c e rk w i, p o zam y­
k a ł  n ie k tó re  ko śc io ły  i  z d a ła  n a  w zn ies ie n iu  
n a d b użn em  m o żn a  by ło  w id z ie ć  nagi© żebra  o- 
d a rty c h  z b la c h y  dachów  po-kościelnych... Otóż 
n a  te j a iem i, gdzie  u c isk  tale u m o c n ił h y ł kato ­
lic y z m  —  m oże się obecni© sznzyć sekta, p rze ­
n ies ion a zza  Oceanu. P oprostu  zm ia n a  w a ru n ­
ków  p o w o d u je  zm ian ę  n a s tro jó w  i usposobień.

Samo d u ch ow ień stw o  k a to lic k ie  przyspiesza  
ten  n o w y  a  ta n  u m ys łó w . R zu ciło  się h u rm e m  w  
w ir  p o lity czn y  i  co z a  tem  id zie , t ra c i n a  pow a­
ż a n iu  u ty c h  p a ra fia n , k tó rz y  in n e j p o lityce  
h o łd u ją .

U w a g a  ta  odn osi się d o  całego k r a ju  zresztą . 
W  s e jm ie  ni© b ra k n ie  księży, n ie  b rak n ie  i  ch ło ­
p ó w . N a  w s i proboszcz chętn ie  p rzy b ie ra  w o ­
bec p a ra f ia n  m in ę  cz ło w ieka , k tó ry  z ja d ł 
w szystk ie  ro zu m y  i  przeto, co pow ie  —  to św ięte.

W  se jm ie  ch ło p  w id z i, że z  w y ją tk ie m  p aru  
głow aczy  —  reszta  księży  w y g n ia ta  ty lk o  fotele, 
n iezdo ln a  zebrać się n a  ja k ie ś  p rzem ó w ien ie  w  
sprawi© zaw ils ze j. •

B y ł k lu b  k s ięd za  B liz iń sk ie g o  —  k le ry k a ln o -  
ch ło p sk i k lu b , gdzie księżych  s u k n i n ie  b rak ło . 
A le  k lu b  ten  m u s ia ł się w ko ń cu  poddać in s tru k ­
to ro m  św ieck im , n a s łan ym  przez endecyę, gdyż  
b ra k ło  m u  w idocznie ... samosita rcza l no ści u m y ­
słow ej.

K to  chce p o lity k  o w a ć i  im p o n o w ać  za ra zem  —  
te n  m u s i p rz y n a jm n ie j w y s ta w ić  im p o n u ją ­
cych p o lity k ó w . A  gdy ich  n ie  posiada i  w y p c h a ł 
S ejm  m iernotą. —  to ty lk o  te m  pręd zej się dys­
k re d y tu je .

J ak  zaś ro zp o lityk o w a n y  k le r  odnosi się do źró  
deł chrystyanln tnu? W s p o m in a liśm y  ju ż  o tem , 
19 p rzyw ódca endecyi, ks. L u to s ła w s k i, wystąpią* 
w ał w  W a rs za w ie  p rzec iw  b ib lii S tarego Tesla*  
men tu, a b y  zaokrąg lić  j w ivm  kaieru-nku swoją, 
agitację antysemicką 7a t u w s ła w s k im  u ją ł isię 
b y ł gorąco re d a k to r  >>gutek'fw „P rze g ląd u  P o ­
wszechnego", ks. U rb a n , oplą,tn>ąc swó j  © arm i*  
m e n ty  koło w y ra zu  „n aru sza łn o s ' ‘ i, flowodz:}-.. 
że k ry ty k a  ks. Łutoisław sl lego odnosiła  się nie* 
w ą tp liw ie  ty lk o  do ty ch  p raw  i obrzędów , k tó re  
zostały  poza nawiasem  ch rys ly /in izm u , k tó re  z a ­
tem  uległy naruszeniu.

Tym czasem  podczas sw oich ode rytów  w  P ary*  
żu  ks. L u to s ław sk i, j.ak p od a’ e. k o r . ■ spor. a en t pa* 
ry s k i p ras y  endeckie j, p. S m a r  -rzew ski ( vide np. 
„Gaz. i  Dzień G dański" N r  277) iw p re iek c y i, po­
św ięcanej k w e s ty i żydow skie j, m ó w ił ta k ;

„Jaki jest cel polityki żydow skie j?  Juz Stary 
Testament który jest pierwszą Książką, jaką 
czytać należy, aby zrozumieć charakter żvdow» 
■ki, określa ten cel, jak następuje: „Zapanow ać

n a d  kw iatem , a  z gojów zrobić sługi Iz ra e la " .
W  ja k im  n a s tro ju  ż ą d ą  zaitem ks. Lutcs»awskT, 

ażeby przystępow ano do s tu d yo w an ia  b i l / 1-? Z  
p ie iy zm e m  w  m yśl tw ie rd z e ń 'a , 'iż m ieści s ię  
tam  o b jaw ien ie  boskie i że to- jes t „pisano ^w ię*  
te"? Czy też do le k tu ry  m a się przystępow ać, 
aby w  tych  księgach zbadać w y ro d n y  i  zach łan ­
ny c h a ra k te r  żydow ski?...

A  w  ch w ili, gdy  ks. L u to s ła w s k i p ro k la m o w a ł 
Sitary Testam ent, ja k o  p ierw szą  ctzytankę d la  w y  
rob ien ia  o d razy  do żydów  —  jego św iecki kolega  
z „G az. W a rs za w s k ie j"  p. P ie ń k o w s k i, posuwa* 
ją c  się d a le j ty m  torem , chauakteryziował p le :  w o 
tmy chrystyain izm , c zy li ten z ew’an g e lij, ja k o  ta* 
k i  tw ó r  ju d a iz m u , w  k tó ry m  d o jrz a ł ty lko  „m yśl 
d estru k cy jn ą , zaprzeczanie życia, zabicie go w  
każdym  z d ro w y m  p rze jaw ie '1 (v id e , „Gaz. W a r -  
szawsilia" N r  320).

T e n  p ie rw o tn y  chrys fyan iz in  p ostaw iła  „Gazę* 
ta  W a rs za w sk a 11 d la  zidyskredyta w-ania go wobec 
swoich c zy te ln ik ó w  n a ró w n i ze amienawidawnyim
przez n ią  socyiailizmem.

J ak  w id z im y , polilykomania księża  w p row ad za  
k o m p le tn y  zam ęt w  p o jęc ia  re lig ijn e  —  zatem  
roi© je s t w ykluczone, że lu d z ie  tacy, d la  k tó ry c h  
kw estya  re lig ii n ie  jastt kw estyą  „aktu a ln o śc i po* 
lityczn e j" , lecz rzeczą pow ażniejszą —  staną, się 
u na® podatn i do zasp aka jan ia  sw ych dążności 
re lig ijn y c h  poza o rg a n iz a c ją  ko śc io ła  k a to lic k ie  
go.

Chociaż p o lsk i M e r  ka to lic k i w  sw ojaj a kc y i 
p rze c iw k a  h u m a n ita rn y m , instytu icyom  am ery ­
k ań s k im  dum nie p od kreś la ł, że one rozdaw ać  
mogą ty lk o  s traw ,; ziem ską, podczas g'dy on —  
w zględ n ie  kośció ł, M o ry  rep re zen tu je  póisiaidia 
izato „całą  jwdawdę" w  d z ie d z ia ie  w ia ry  —  niedlo* 
stąpną d la  h e re tykó w  —  to dziś przez Swoich 
meneróiw p o litycznych , 'p o p is u ją c  się dysfcredy* 
to w an iem  b ib lii d a je  n iekonieczn ie  budując©  wz© 
ry  owieczkom...

S łow em , ja k  w  Rosiyi p rzed rew o lu cy jn e j k la r  
p raw o s ław n y , pełnią©  w znacznej części ro lę  a- 
genfów cara tu , a  zan iedb u jąc  sw e zad an ia  reti*  
g ijn e , n ie  m ógł pirzeszkodzić, ażeby m u  się nie  
w y m y k a ło  m nóstw o  „dusz" m© rzecz różnych  
s ek t —  rosy jsk iego pochodzenia, czy też im por* 
towanj-ch: taiksamo i u  nas M e r  rzyi.osko k a to li*  
cki, rzuciw szy  się w  w ir  połiityki, choć zaciekle  
klerykailne.j, i la k  tizyinskiej, że z  P o lsk i chciał* 
by uczynić podnóżek W a ty k a n u  —  n ie  podoła  
zapew ne u trzym ać  ko rd o n u  p rzec iw  „zarazie  se­
k c ia rs tw a "  —  jaik inne w ierzen ia  nazyw a.

B o tu  n ie  w ystarcza  kord on  p o lic y jn y  i ostrze  
zakazów  —  tu  dzia łać  m ógłby  ochronni© ty lk o  
w ysoki poziom kato lick ieg o  kościo ła  w  Polsce.

Oto k i lk a  tuwag, k tó re  nasuw a alairmującia „Ga* '  
ze ty  W a rs za w sk ie j"  lin form acya z D ro h iczyn a .

N ie  jest rzeczą pism a socyalistycznego —  w  
któ reg o  zakres  nie w chodzą spr iw y  oceny tych , 
ozy in n y c h  dogm atów, czy w ierzeń  —  zajmowiać  
stanow iska za  lu b  przeciw  te j, ozy in n e j kon- 
cepcyi re lig ijn e j.

Stwierdzamy tyłka fakt, że P o ls k a  s ta je  się 
k ra je m  różnobarw nośoi re lig ijn e j i  że u ła tw ia  
tę  zimiiań^ w  -zn acznej części —  rozpo litykow anie  
k le ru  kato lickiego , k tó ry  p od porządkow u je  spra 
w y  re lig ijn e  —  bard zie j nęcącym  go p lano m  aa* 
garnięcia wpływów politycznych.

C zy to możliwe?
Wydawanie powstańców ukraińskich bolszewikom?

C zy ta m y  w u k ra iń s k im  .R id m ym  K ra ju "  (Nr. 
276), iż  ze S k a ły  donoszą, że od p a ru  d n i p rze ­
k ra c z a ją  g ran ice  G a łic y i drobne grupki? po­
w stań có w  z U k ra in y , k tó re  s tra c iły  łączność ze 
snyoimi o d d z ia ła m i. P o lacy  m ie lib y  —  ja k  da­
le j pisze ó w  d z ie n n ik  —  n ie k tó ry c h  z  tych  ro z­
b itk ó w  wydać b olszew ikom .

D z ie n n ik  ów  ni© w ie , ozy p rzy  te m  z n ie w a ża , 
n łn  uczuć h u m a n ita rn y c h  i  prawa m ięd zyn a -  
rodOwego g ra  ro lę  n ieśw iadom ość, czy zła  
woła.

T u  oczyw iście  s ta je  p y tan ie , co to m  Po lacy  
w y d a ją  lu d z i, szu ka ją c yc h  schro n ien ia  w  P o l- 
sce, pod stryczek bolszew icki?

Czy w  ta k ie m  ohydnem  d z ia ła n iu  —  o ile  
oino isitobnie zachodzi —  o d g r y w a  ro lę  posiew  
en d eck i,k tó ry  p e tlu ro w s k i ru c h  pow stańczy  u - 
w aża w c iąż za „p o lityk ę  b e lw e d .ra k ą "  i  ta k  się 
m ści n a  Pieililnrowcach?

Czy są to echa k u rs u  sMrmu/attowisikśogo 
k tó rw s ię  ta k  pop isał w  W a rs za w ie  w y d a le n ie m  
z P o lsk i g ru p y  Saiw inkow a — W edle d y k ta tu  
b olszew ickiego ?

Z m a rtw y c h w s ta ła  Po lska  n ie  może się h a ń ­
bić w ypcw ca,daniem  n a  cudze żąd an ie  azy lu , 
lub  co gorsza w y d a w a n i cm lu d z i, chroniących  
się pod je j sk rzyd ła .

T e m b a rd z ie j n ie  m aże deptać w  ten  sposób
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ra s -d , obo w iązu jących  w  ś\v iec‘e c yw il iro w a -
n y m , że w  ci o ił: ch chu iła c h  n ier. p ł i  i  k rw a -  
■wych próbach z r y w a n a  pęt d o św iadczy ła , co 
znaczy  schronisko na  obczyźnie, a co z ła  w o la  
i  p t r f  dya, niwiecząca k n  p os tu la t c yw iliza c y i.

S ą d z im y , że spraw a ta  w y m a g a  ja k  n a js u -  
rz le iia ic js ze g o  z ta £ a » ’n i  n s p c k o '« s ia  o p 'n B

W  W a rs z a w ie  jest obecnie k ilk u s e t zdem obi- 
llz o u a u y c h  żo m ierzy  bez p racy  i dachu n ad  
.głową. Coużi ran  e zaś przy o,y wajt}. n a w , zdem o- 
biliiz'0,..a n i z p ro w in o y i i  by ’ i pow stań cy  górno­
śląscy. w  n a d z ie i o trz y m a n ia  tu  p racy  lu b  o- 
piieki rząd u  i społeczeństw a. L u d z.e  a  zm usze­
n i są nocować na dw a r ia c h  ko le jo w ych , skąd  
u s u i.a o t  są przez służbę k o le jo w ą, zaś z głodu  
•i zm in a  n a b a w ia ją  się chorób.

C horzy zdcm ob ilisow an  , z w y ją tk ie m  cho­
ry c h  zakaźn ych , n ie  są p rzyjm ow  a n i do s zp i­
ta l i  m ie js k ic h  i  p aństw ow ych  gdyż n iem a  ko ­
m u  p łac ić  za n ich  w yso kich  kosztów  leczenia.

N ie m a  schron iska  i beaptatnego pożyw ian ia  
d la  b zdo m n ych  i bezrobotnych zdcm ob il zo- 
■wanych, je d y n a  zaś in s ty tu cy a  tego red za ju , 
t. j .  Y ty ^ z ia ł o p o k i nad  żo łn ie rzem  robotn icze­
go k o m ite tu  obrony niepodległości, pos iad a jąca  
snkeye: odzieżow ą, pośredn ic tw a pracy , schro­
n isko  na 30 osób i ku ch n ię , w y d a ją c a  300 ob ia­
dów' dz-ienn zm uszona jes;t lik w id o w a ć  sw oją  
dzia ła ln ość, gdyż rząd  odbiera  je j lo k a l —  od. 
d a jąc  go to w a rzy s tw u  te a tró w  stc ecznycli. —  
D ecyzya ta  za p ad ła  na posiedzeniu  ko m isy i 
m ię d z y m in is te ry a ln e j d n ia  5 lis to p ad a  1911 r. 
w  m  n is te ry u m  sp raw  w ew n ętrzn ych . R ząd  zaś 
l ik w id u je  je d y n ą  sw o ją  pomoc, a czk o lw ie k  
niedo stateczną, t. j .  p ań stw o w y u rząd  pośre­
d n ic tw a  pracy ...

Z  pow odu bezrobocia, z im n a  i g łodu choroby  
w śró d  zd em o b ilizo w an ych  zwiększecją się z 
dn a na  dzień .

YV je d y n y m  lo k a lu  w y d z ia łu  op iek i nad  żo ł-

P o d k reś la ltś m y  n le je d n o k r tn ie  rozdźwiątki, 
panu jące  w śród m o -o arjla  v  ie n ty . O m aw ia li*  
Siiiy s-cwanek A n g lii do F ra n c y i, w y tę ż a ją c y  się 
w u o a -v.e &ugieiuu.iej, m by F ran cy a  wobec osia 
bierna N ie im ec m e w yrosła  b ezko n ku ren cyjn ie  
n a  pierwsze m ocarstw o lą d . we w  E u ro p ie . 1 ną  
zapraw ę m a ccłnct.łzenie s-ę stosunków  wiosko* 
f ia n e u s k k k . Yvlochy m ia ły  b y iy  p o rach u n k i ^te* 
ry  tury a m e z A u s try ą , a k o n k u . encyę śró d z ilm *  
nom orską  z F ra n c y ą .

N a  p rzyn ętę  ,w odną" m ogły b y ły  N iem cy  po­
chw ycić  Yv lochów  i sprządz w  tró jp rz y m ie rz u  i
z A u s r y ą .

G dy przyszło  j e d a k  do w o jn y  eu ro p ejsk ie j, 
YYlochy — w yd łu żo n ym  swym  kszta łtem  w tzy*  
nujące się w m orze —  nie m ogły sekundow ać  
Niem com  (i A usćryi), skoro po d ru g ie j s tronie  
w y s tą p iia  taka  potęga m orska, ja k  A n g lia .

W ięc  -neutralność —  potem przejście  do obozu 
przeciw nego... YY7 rezu ltac ie  uczestn ictw o w roz.* 
g r anie A u s try i —  i uzyskan ie  z te j s k o n y  za ­
dość uczy ionia te ry  to r yalnego.

Skoro z A u s try ą  s-prawa za ła tw io n a  —  pozo*
stało ty lk o  przeciw ieństw o in teresów  z F ran cyą . 
P o lity k a  w łoska u w o ln io n a  zastała w ah ań , 
p rzyp o m in a jąc y ch  pon iekąd sytuacyę osiołka z 
b a 'k i  k tó re m u  w  żłoby dano —  w7 jeden owies, 
w  d ru g i siano.

Jeden rachunek  w y m a za n y  —  is tn ie je  zatem  
ty lk o  drug i. \V  dzisie jszym  chaosie nie znaczy  
to iżby c ficya ln ie  rząd  w ło sk i w p ro w ad za ł ju ż  
w życic inne kom binacye sojuszowe, o trząsa jąc  
'sie z zobow iązań en ten to w ych .

A le  w y ła d o w u ją  się w ciąż jak ieś  dem onstra* 
cye a n ty fra  ru s k ie  na  teren ie  w ło sk im . M ów i się 
w te d y  —  to dzieło szowinistycznej bandy faszy* 
s ów, lu b  nacyon alis  ycznych studentów . Zape­
w ne ale te crga.nizacye w y k rz y k u ją  głośno, n a

p u b liczn e j, te j p rz y n a jm n ie j, k tó ra  ro zu m ie  cię­
ża r  tak iego  z a iz u tu  i dba o honor po lsk i; uspo­
k o je n ia  w  ty m  sensie, ż . : albo d zien n ik  u k ra iń ­
ski został w  b łąd  w prow adzon y  ja k ą ś  n ies p raw ­
dzoną pogłoską albo — o ile  ped a ł ścisłą p ra w ­
dę — spraw cy  n ‘kczenix>e&o czy im  w y d a n -a  
pow stań có w  z e s ta li p rz y k ła d n ie  u k a *a n  I  

——   L   '  _________ _____ —

n ierzem , prócz w ie lu  "wypadków lżejszego za­
s łabn ięc ia  zano to w an o  ju ż  k l ik a  w y p a d k ó w  
ty fu su  p lam istego , a m ian o w ic ie :

dn a 8 b. m . jedon w y p a d e k , chory —  K o ­
w a ls k i;

d n ia  9 b. m . jeden w yp ad ek, n azw isko  n ie -
z n a .e ;

d n ia  12 b. m . trz y  w y p a d k i, chorzy: M ik la .
szew ski Jan  i Ł ą k a  A leksan d er; n a zw isko  
trzeciego chorego nieznane.

2 j  t;v ę, t ia c f o  1 : j .c d ita ’«l'€nia s p ra w y  w y ­
n ik a , iż rząd  n ie ty lk o  nie spełn ia  swego obo­
w ią z k u  zaćpa k o w a n ia  się zd e m o b ilizo w a n y-  
m i żołn er? a m i, ale niw eczy u s iło w a n ia  in ie y a -  
ty w y  p ry w a tn e j, p rag n ące j przyjąć  z pom ocą  
opuszczonym  j zan ied b an ym  przez rząd .

W obec powyższego podpisan i wnoszą:
W y s o k i S ejm  u c h w a lić  zechce:

W z y w a  się rząd:
1) a,by pozostaw ił do u ż y tk u  w y d z ia łu  opie­

k i  nad żo n erzem  dotychczasow y lo k a l p rzy  
u l. Jasnej n r . 3 w  W a rs z a w ie ;

2; aby udzie l ł  w y d z ia ło w i o p iek i nad  żoł­
n ie rzem  odpow iedniego lo k a lu  na u rząd zen ie  
d ru g  ego schroniska d la  zd em o b ilizo w an ych ;

3) aby u d z ie lił w y d z ia ło w i o p iek i w y d a tn e j 
pom ocy d ła  u trz y m a n ia  schroniska  i  rozoze- 
iz e n la  św iadczeń d la  ‘hc.cz4om.nych zd m o b il i ­
zo w an ych ;

4) ąby  o to czy ł op ieką  s a n ita rn ą  zdem ob ilizo ­
w anych .

D n ia  13 g ru d n ia  1921 r.

u licy  to , co lęże się i w  głow ach ostrożniejszych, 
co czai się w um ysłach, za^ew . e n a d e r licznych.

Oto n m .a w n a - w  czasopiśm ie „A fr ic a  Ita lia ­
m i"  —  organie tow arzystw a, poświęconego spra* 
wo:n k ń o m a m j 111 w ło sko *a fr> kań sk im , a  będą­
cego pod p a tro n a te m  k lę c ia  G enui, ja k o  hono* 
i*oa*ego prezesa, p o jaw ił się a r ty k u ł znaw cy  
spraw  a lry k a n s k ic h  p. Giacomo Buoncm o, skie* 
row any p rzec iw ko  p rątekto iratow i fra -c u e k ie m u  
•w 'ł un i sie.

P an  Euonom o p isa ł:
„A k t, dokonany p«.zez F ran cy ę  w  T u n is ie  przed  

la ty  czterdziestu  lw u rzy  nadużycie w ład zy , n ie ­
zdolne przysporzyć b lasku  narodow i, k tó ry  się 
gc dopuścił... Dzuęki p rzyw łaszczen iu  sobie w la* 
azy w e w szystkich spraw ach — Fra. cya liczy , 
ż 1 pewnego pięknego dnia usun ie  resztk i w ład zy  
b e ja  i p o tra k tu je  Tun is  taksam o, ja k  A lg eryę . 
P obyt F ran cuzó w  w- Tun is ie  nie może być uspta* 
w ieU iiw ip ny , ja k o  kom pensata za w ie lk ie  roboty  
publiczne — p o rty , drog i, lin ie  k  le jow e, w ybu*  
dow ane tam że, r.iema b o w ie m  ta k ic h  w k ład ó w , 
k tó re  m ogłyby odszkodować za b ra k  nietpodle-
głości narodow ej".

N ie  b ierzm y na seryo d e k lam a cy i p. B u rn o m o , 
gdy w y ty k a  F ran cy i, ja k  może ona ograniczać i 
chcieć .sprowadzić do zera niepodległość m is*  
azkańców  T u n is u  na tej podstawie, że w y ło ży ła  
duże k a p ita ły  na tozbudow ę portów  czy lin ij ko* 
lejow-ych. Aposłołowa. ie zasad, przec iw nych  n a ­
rzu ca n iu  się na op iekunó w  słabszym,1 ażeby ich  
przy sposobnej c h w ili u ja rzm ić  —  nie odbywa* 
o łb y  s ę — napew no —  ze szpalt p ism a, noszą­
cego nazwę... „A fr ić a  ita lia n a " , c zy li „W ło s k a  
A fry k a "  —  ze s7ipalt p ism a ko lo n iza to ró w .

K ry ty k u ją  oni zasiedziałość fra n c u s ką  w T u -  
r.iste bo chcieliby sam i tam  zasiąść, bo pobyt 
fran cu ski budzi w  nich zawiść.

iin p c ry a lizm  w łosk i dąży  d> opanow ania ja k  
n a jb a rd z ie j m o rza  Środzie innego i tu  na  prze­
szkodzie stoi g łów nie F ran cya . Państw o n ie  raz*  
p ieran e  p rzy tem  n adm iarem  ludności, ja k  W ło ­
chy, r.ie w yrzu ca jące  ja k  one w  ś w ia t o lb rzy*  
m ich mas em ig rantów . To jeszcze b ard z ie j pod* 
syca uczucie zawiści...

P rzych o d zą  w reszcie podniety  geograficzne. 
Czyż na to W ło c h y  na m apie ta k  d rą żą  fa le , ta k  
w y c h y la ją  się na  p o łudn ie  w toń m orską, aby im  
nie należał sdę m onopol „c yw ilizo w an ia "  w y n u ­
rza ją c e j się z p rzec iw ka  półn o ej A fry k i?

I  oto m orze, spór o m e. ry w a liz a c y a  o po- 
brzeża  —  pod m yw a „ łac iń sk ie  b raterstw o " F :a n *  
c y i i W ło ch .

Manifestacja robotników 
naftowych

B o ry s ła w , 12 g ru d n ia ,
Zgo d n ie  z w e z w a n y m  C. K . YY. R ada Robo­

tn icza  P P S  w  B orys a w iu  w  p o ro zu m ie n iu  z 
Z a rz ą d a m i Z w ią zk ó w  zaw odow ych zw o ła ła  n a  
n ied zie lę  zgrom adzenie  lu d o w e z p o rząd k iem  
d zienn ym  „Bezrobocie i klasw. robotn icza  wo­
bec u s taw  w y ją tk o w y c h " .

S a la  D o m u Ludow ego n ie  b y ła  w  stan ie  po- 
m ieścić jed n e j c zw arte j zgrom adzonych, a  po­
n iew aż >z pow odu m ro zu  n ie  m ożna  było  u rz ą ­
d z ę  zgrom ad zan ia  n a  p lacu , w ie lu  ro b o tn ikó w  
nie  mc gło do sali się dostać. Ze ibra ir w  sa li ro ­
b o tn icy  w y s łu c h a li z w ie łk ie m  n ap ręże n ie m  
p rzem ó w ień  szeregu m ów ców , w y ja ś n ia ją c y c h  
obecną sytuacyę gospodarczą i  p o lity czn ą  w  
k r a ju  i  p rz y ję li jednogłośnie  rezo lucye:')

1) Robotn ,cy borys/a.wscy p ro te s tu ją  z  ca łą  
b .7izv.'zględ,n<ością pxzec: w ko p ro je k to m  w staw  

.w y ją tk o w y c h , o św iad cza ją , że ra z  zdobytych  
p ra w  w yd rzeć  sobie n ie  dadzą  i  b ro n ić  ic h  bę- 
d ’  do ostateczności; »

2) żą d a ją  w p ro w a d ze n ia  w  życie p ra w  za -  
g w a ran to w am -ch  kom stytucyą, d a jących  w o l­
ność o b yw ate lo m  baz ró żn ic y  w y z n a n ia  i  n a ­
rodowości ;

3) zgrom adzen i s tw ie rd za ją , że szerzące się  
w  przem yślp  n a fto w y m  bezrobocie jest w y w o ły ­

w a n e  s p -k u la c y ą  i d latego żą d a ją  k o n tro li rzą ­
du  n a d  p rzem y r le « t n a fto w y m  ze w s p ó łu d z ia ­
łe m  r i7 e d 5 ta w ic ie U  robotn iczych , o raz  sekw e-  
s tru  przez rząd  tych  szybów, k tó re  ze wiz.ględów 
sp eku lacy jn ych  z a trz rm a n e  być m a ją ;

4) zgrom adzeni postanarvuia;ą  składać każd e ­
go m ies iąca  jed n o d n io w y  z -a ro b k  n a  rzocz  
bei’ .robot.nvch przez czas trw a n ia  bezrobocia;

5) w z v w a ią  Radę R obotniczą P P S  i  Z a rz ą d y  
Z w ią z k ó w  zaw o d ow ych  w  B o rv s 'a w iu  do z a in i-  
cyow a.nia ja k  n a i m  erci czn;a i szei akc v i, d om a- 
g a jące j s:e w p ro -  adzen ia  w  życie u s taw y  o U- 
fcez*>irczcn?u S’-o leprnem .

O d śp iew an iem  ..Czerw onego S z ta n d a ru "  i  o - 
k rz u k a m i na cześć solidarności robotn icze j, ao- 
cyalizanu i P o b k 'e i P a r ty i SocyaJ'stycznej, za­
kończono zerom  ad zenie, w y k azu jąc e , że m im o  
a ta k ó w  k la s a  r « V t n k z a  w  B o rrs ła w iu  n ie  d a  
7,ł-im ^ó sw ej so lidarności i ro zu m ie , że w  n ie j  
jest ie i s iła .

UWAGI
Juk sie u nas uchwala usnwy

Jak ju ż  don ieśliśm y, r.a ś r.d o w e m  posiedzę* 
niu  kom isy i ochrony pracy uchw alo n o  u r io p y  
dia  p raco w n ikó w  w  p rzem yśle  i h an d lu , m iano* 
w i cii 8 dni po ro k u  i m iesiąc po 3 ła tach  w  orze- 
m yśle. a 2 tygodnie  po pół ro k u  i m iesiąc po ro* 
k u  w  han d lu . Z d aw a ło b y  się, że jest to postęp  
w porów na1 d«u z obowiązującem u obecnie norm a*  
m i urlóp o w em i, jednakow oż te wyższe u rlo p y  
będą obow iązyw ały  ty lk o  w teoiryi, w  p rak tyce  
zaś będzie panow ała najw ięksiza dowolność. Już  
bowiam  po u c h w a le n iu  przciz kom siyę  m n .y ż  
szych norm , zapro ponow ał g łów ny in sp ek to r poa 
cy p. K lo tt, im ieniem  m i' listerstwa puacy. aby  
m in is te rs tw u  przyznać p raw o robienia w  d rod za 
rozporządzenia  w y ją tk ó w  d la  po?izc.zcgólnyh ga  
łę z i pracy . K o m isya  m im o protestów  posłów tcw . 
Regera i Z iem ięckiego w niosek rząd u  u c h w a liła .

Rzecz jrs n a , że ta  u c h w a ła  niw eczy oaią w ar*  
tość os iągnięte j .poptaw y. Z n a jąc  postępów ar ie  
naszych w ład z , m ożna z góry być powrwrn. że 
■pójdą one na rękę  przedsiębiorcom  w  ich  stara* 
m ac h  o u kró cen ie  urlo pó w . Zaw sze się zna jdzie  
ja k iś  powód, aby od u s taw y  zrobić w y ją te k  • „ ła ­
skaw i" przedsiębiorcy będą u s iło w a li urlop  za* 
stąpić — p ien ięd zm i. Zobaczym y, czy S e jm  zgo* 
dzi się na t tn  zam ach, uchw alon y  przez komisyę. 

o  o o  —r

,1 WlćOfclfc c.< I-
<0 mib}  cia ty lho  na id ra ln ie iszym  środUiera prze-iw atakom  poda ;rycr.nvm, ischias, St sow any od w ie  u 

orvyiu stoik ach r c u tn a ty m jw i m i<śn;, staw ów , n erw obó lo  11, bó o n KrzyZów. ini0rcuie, w sz)) t , 1 ,,cn
e wszysik  ch a >te- k łuciu w bokacti, t orażem o.n, jest '  z
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W  s p ra w ie  o p ie k i nad  z d e m s b lS iz o w a n y m i
żołnierzami

Wniosek nagły posiów Arciszewskieg", dra Kunickiego, Balickiego,
ora Peria 1 tow.

K w a s y  w ł c s k o - f r a n c i i s k ! ®
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O c e a n  S p o k o j n y
K o n feren eya  p o k o jo w a  w  r . 1919 n ie  za jm o ­

w a ła  się sprawą, O ceanu Spokojnego. N ie ro z ­
s trzyg n ię te  p ro b lem y  P a c y fik u , k tó ry  także  .n a ­
leża ł do terenów  w o jn y , trw a ją c e j ‘od 1914 r .  
ciąży ły  jK k  zm ora n a d  u c ze s tn ik a m i zw ycię ­
stw a. Z  n icya tyW y now ego p rezyd en ta  a m e ry ­
kańskiego  H ard im ga ro k  1921 p rzyn ió s ł debaty  
nad u re g u lo w a n ie m  zagad n ień  p acyficznych , 
k tó re  obecnie u w ie ń c z y ł p o m yśln y  sku tek . 
C ztoórprzym ierae P a c y fik u ; n o w y  tw ó r  p o lity ­
czny, po w sta ły  n a  ko n fe re n c y i w  W aszy n g to n ie  
zasługu je  n a  baczną uw ag ę  n a w e t n a jo d le g le j­
szych te ry to ry a ln ie  n aro d ó w , p o n iew aż zag a­
d n ien ia  P a c y fik u  s tan o w ią  obecnie k lu c z  —  sy- 
fjuacyi św ia to w e j, a  k o a lic y a  czterech m o carstw  
P a c y fik u  je s t u k ła d e m  w ład có w  całego św iata-

Ocean S po ko jn y  c z y li P a c y fik  o p ły w a ją c y  
b rzeg i n a jw ięk s zyc h  k o n tyn en tó w  azyatyck iego  
i  a m e ry k ań sk ie g o  s tan o w i b o w iem  n a jw ię k s zy  
b e zm ia r w ó d  św ia ta , o b e jm u ją c y  przeszło 16Ó 
iń iłio u ó w  k ilo m e tró w  k w a d ra to w y c h , to  jest 
w ięcej, n iż  w szys tk ie  pięć lą d ó w  stałych, razem  
w zię te . K o lo sa ln a  ta  p rzes trzeń  n ie  jest g łucha  
i  p u sta , lecz p o k ryw a  ją  b e z lik  drobnych w ysp  
w iększych  z  w ysolciem i g ó ra m i i  w u lk a n a m i i  
m a le ń k ic h  w ysepek k o ra lo w yc h . Rozsypane po 
c a ły m  oceanie s tan o w ią  one pom ost m ięd zy  kon. 
tynem tnm i, po k tó ry m  rozeszła się jeszcze przed  
p rzyb yc ie m  ra s y  b ia łe j p ie rw o tn a  ludność że­
g la rsk a , F o lin e ry jc z y c y . Z  żeg larzy  europej­
skich  p ie rw s zy  M o g e llan , P o rtu g a lc zy k  w  s łu ż­
b ie  h iszp a ń s k ie j, p rzeb yw szy  cieśninę n a rw a n ą  
jego im ie n ie m , w y p ły n ą ł n a  w o d y  oceanu w  r .  
1520 i  pe łen  p o d z iw u  n a  w id o k  spokoju  g ła d ­
k iego zw ie rc ia d ła  b ezm iern ych  wód, nadały je m u  
n azw ę Spokojnego. P ó źn ie j d o k ła d n ie  z w ie d z ili 
go żeg la rze  ang ie lscy  ja k  s ły n n y  Coock i  f ra n ­
cuscy, ja k  Loperouse. P o  ty c h  p io n ie ra c h  w ie ­
d zy  p rzy s z li in n i, h a n d la rz e  i  zdobyw cy, p rzy ­
nosząc lu d n o ści m ie jsco w ej zag ładę  w  postaci 
w ó d k i, ospy i  s y filis u  i  z a ty k a ją c  w  w yspach  
flaga sw oich  m ocastw . K oniec X IX -g o  w ie k u  
oznacza ostateczny ro zd z ia ł poszczególnych a r ­
ch ip e lag ó w . S ta n y  Z jed n oczon e  u p rze d za jąc  
Japonię  g eograficzn ie  n a jb a rd z ie j zespoloną z 
P a c y fik ie m  a n e k to w a ły  w  r . 1898 w ysp y  H a w a i,  
k ła d ą c  kres  ro d z im e j d y n a s ty ! i  zd o b y ły  n a  
H is z p a n ii F i l ip in y , a  u z y s k a ły  pom ięd zy  je d ­
nemu a  d ru g i e m i p os iad ło śc iam i w  ażn y  łą c zn ik , 
w yspę fu a m , a  n a d to  o w ła d n ę ły  częścią a rc h i­
p e la g u  S am oa w  p o łu d n io w e j ctzęści oceanu. 
Z  in y c h  m o ca rs tw  Francya, p os iada w  p o łu ­
d n io w o -zach o d n ie j części oceanu N o w ą  K a le ­
donię i  N o w e H y b ry d y , n a  p o łu d n io w y m  w scho­
d z ie  w ysp y  T o w arzys k ie  z  g łó w n ą  T a h it i ,  P o u - 
m o tu  i  in n e . A n g lia  zaś poza  po siad łośc iam i 
siwego d o m in io n u  au stra lsk iag o  obejm ującem a  
p o łu d n io w y  zachód, posiada w iększość drob­
n ych  w ysepek ko ra lo w yc h , a  z  w iększych  g ru p  
F id ż i, a rc h ip e la g  Salom ona, cem tralno.polm .e- 
ryjiSkie S por ad y  i  in n e . N a  pó łnocno-azebodnie  
w o d y  oceanu w ta rg n ę ły  N iem cy . Jedn akże  w  r .  
1914 s p rzym ierzo n e  m o cars tw a  A n g lia  i  Japo­
n io  z ła tw o ś c ią  o p an o w ały  k o lo n ie  n ie m ie c k ie  
i  p o d z ie liły  s ię  n ie m i, p rzyczem  A n g lia  d o sta ła  
p o łu d n io w ą  ic h  część Japo n ia  K a ro lin y  i  M a -  
ry a n y  z  w a ż n ą  w ysp ą  ła p .

Z a o s trza ją cy  się k o n f lik t  a m e iy k a ń s k o -ja p o ń ­
s k i w y w o ła n y  zosta ł p rzez  fa k t  w s p o m n ia n y  
ju ż  w y ż e j, że S ta n y  Z jedn oczon e u p rze d z iły  
p ań stw o  wschodzącego słońca w  o p a n o w an iu  
n a jw a żn ie js zy c h  a rch ip e lag ó w , H a w a i i  F i l ip i ­
n ó w . U s u n ą w s zy  N iem c ó w , J ap o n ia  w c is n ę ła  
się m ięd zy  posiadłości a m e ry k ań sk ie . A g resy­
w ność J a p o n ii w y ra s ta  ciągle, 70-cio m ilio n o w y  
n a ró d  n ie  m oże się pom ieścić n a  sw oich  w y ­
spach i  szu ka  te re n ó w  ekspanzy i, a  tak im i^  te ­
re n a m i m ogą być z  n a tu ry  rzeczy  n a jb liższe  
Jap o n ii rozleg le  p rzes trzen ie  P a c y fik u . O pano­
w a n ie  źb ro jn e  H a w a i i  F ilip in ó w  s ta ło  się ta k  
dalece koniecznością  d la  im p e ry a liz m u  jap o ń ­
skiego , że ocean S pokojny począ ł coraz w ięce j 
triatcić sw e p ra w o  do te j n a z w y , a  T ro c k ij ob­
s e rw u jąc y  ze zso w ie tyzo w an ej Rosyii rosn ący  
k o n f l ik t  p rzep o w ia d a ł ju ż  z  s a ty s fa k cy ą  n a  ro k  
1923 w yb u ch  w o jn y  p acyficzn e j. P ro ro c y  w o - 
j.em ii n ie  p rz e w id z ie li je d n a k , że obok w a lk i,  
s tn ie je  d ru g a  m ożliw ość ro z w ią z a n ia  ry w a liz a ­
c j i  m o carstw , kooperacya. t a k  ja k  w  w ie lk im  
p rzem yś le  zw a lc za jąc e  się przedsiębiorstw a, 
tw o rzą  tru s t  podobnie konieczność d zie jo w a  
p a r ła  m o ca rs tw a  do n a w ią z a n ia  ro ko w a ń  o u -  
tiworzenie k o a lic y i P a c y fik u , k tó re j n a ro d z in y  
p rzyn ió s ł schyłek  1921 ro ku .

P oło żenie  A n g lii zm uszało  ją  do o d eg ran ia  
r o l i  p o śred n ika . N a  p o lity k ę  L lo y d  George a  i  
Fotreign O ffice  w  itej s p ra w ie  w p łyn ęło  stano­

w isk o  d o m in io n u  K a n a d y , coraz b a rd z ie j łą c zą ­
cej się n a s tro je m  z sąsiadującem u S tan am i, p ro ­
w ad zące j coraz w ięcej p o lity k ę  a m e ry k ań sk ą , 
coraz m n id j —  b ry ty js k ą . R ó w n ież  i  A u s t ia l-  
czycy, pom im o, że w, r . 1914 z a w a r li bratei-stw o  
b ro n i z Jap o ń c zy k am i w  ko lo n iach  n iem ie ck ic h  
i  że w  p rz y m ie rz u  jap o ń sk i em w id z ie li n a jle p ­
sze zabezpieczanie d la  siębie p rzed  za lew am  r a ­
sy żó łte j poczęli się o baw iać  im p e ry a liz m u  ja ­
pońskiego i  ży c z liw ie  odnosić się do m yś li zb li­
żen ia  do A m e ry k i. W  ten  sposób pow sta ł t ró j-  
b ro k  a n g ie ls k o -am ary ka ń s ko -ja p o ń s k i. D o tego  
b lo ku  p rzys tą p iła  i  F ra n c y a . W  te n  sposób zd o ­
łan o  zap ew n ić  je m u  w e w n ę trz n ą  rów now agę. 
M ia n o w ic ie  F ra n c y a , k tó ra  od czasu a m e ry k a ń ­
skie j podróży V iv ia n ie g o  a  potem  d z ię k i spry ­
to w i Briam da, zb liży ła  się do A m e ry k i pow oła ­
n a  je s t do tego, ab y  w  raz ie , gdyby Japo n ia  i  
A n g lia  p ro w a d z iły  n a d a l w spó lną  p o lity kę , n ie  
dopuścić do  zm a jo ry zo w a n ia  A m e ry k i;  r y w a li-  
zacya zaś je j z A n g lią  n a jle p ie j g w a ra n tu je  oca­
len ie  ś w ia ta  p rzed  k o m p le tn ą  hegem on ią  rasy  
ang losaskie j, w  ra z ie  gdyby A n g lia  i  A m e ry k a

Klerykalne związki zawodowe
klasowy robotniczy ruch zawodowy potępił 

stanowczo t. zw. ,,żółte“ związki do których za* 
liczą się i „cfcadeeya" —  jako organizaeye nie 
stojące m  gruncie walki klasowej, a tworzone 
przy poparciu finansowem kapitalistów, w celu 
rozbijania klasowego ruchu i solidarności proleta? 
ryatu.

I  nie bez słuszności uważamy wszelkie kiery kań 
ne organizaeye za wrogie klasie robotniczej, któ* 
re bezwzględnie zwalczać należy, na równi z ca; 
łym kapitalistycznym systemem wyzysku i obłu* 
dy. Albowiem dotychczasowa w  ruchu proletarya* 
tu działalność „żółtych" związków, a szczególnie 
na naszym gruncie kleryk ąłnych organizacyi tam, 
gdzie one dzće choć nędznie istnieją — da się 
scharakteryzować w  jednem słowie: zdrada!

Zdrada interesów proletaryatu, zdradzenie go w  
walce z śmiertelnym wrogiem kapitalistycznym, 
wobec którego utrzymanie jednolitego frontu bo* 
jowego jest kwestyą. zwycięstwa lub klęski, wy* 
Zwolenia lub nte woli proletaryatu.

Udając przyjaciół robotników —  klerykalne or* 
ganizacyo nigdy nie solidaryzują się z klasowenii 
organizacjami nawet w walce o najżywotniejsze 
sprawy proletaryatu, gdy słuszność po stronie ro* 
botnika jest jasna jak słońcę, a wystąpienie robo* 
tników wymaga w  walce jednolitego działania. 
Przeciwnie, właśnie w tym momencie, gdy soiitlar* 
ność jest nieodzowną dla osiągnięcia zwycięstwa —  
klerykali tam, gdzie choć rniniumalne mają wpiy* 
wy, występują z konirakcyą, pod pozorem niby 
praktyczniejszego rozwiązania sprawy na ąwój spo* 
sób, a w  rzeczywistości na korzyść kapitalistów. 
Tak wr Stawianiu żądań robotniriżych, jak przy 
pertraktacjach czy toż w  WąSoe strejkowej, kle* 
ry k a ll prowadzą do złam ania akcyi —  przez pod* 
noszenie odmiennych żądań, lub rzucania hasła 
dalszej pracy, gdy dla osią.gniędia zwycięstwa ko* 
naoczny jest strejk. Wszystko obliczają oni na 
zdradę, na zamącenie i uniemożUwietnio walki ro* 
botniczej, przy równoczesnem szafowaniu frazę* 
sami i obronie interesów robotnika.

To stanowisko klerykałów w ruchu klasy ro* 
botniczej, nigdy nie mogło być usprawiedliwione 
różnką poglądów ideowych, gdyż iczyny ich ja* 
skrawo zdradzieckie wykazywały nia żadne ideo* 
we, (Szlachetniejaze dążenia —  lecz potworną 
zdradę interesów klasy robotniczej na korzyść 
kapitalistów, co nasunąć musiało zupełnie uzasa* 
dndone przypu«zczęn!;e, że organizaeye klerykalna  
tworzone są w  porozumienia z kapitalistam i, przy 
ich pomęcy finansowej, za którą żądają oni rozt* 
b itia  klasowego ruchu robotniczego, kosztem in* 
teresów proletaryatu, którego rozbicie na zwal* 
czające się obozy leży tak w społecznym Jak I  po* 
litycznem interesie kapitalizm u i klerykalizm u.

Niezbitym dowodem tej zdradzieckiej roboty 
klerykalnej sta judaszowe pieniądze pobierane od 
kapitalistów na tworzenie zwiiązków „chadeckich" —* 
jest, wyłowiony prze* Klasowy Związek robotników 
rolnych w b. Kongresówce bardzo ciekawy doku* 
ment potwierdzający niezbicie wyżej nakreśloną 
charakterystykę klerykalnej „polityki" zdrady.

Pismo związku „chadeckiego" rob. roi. wysto* 
sowane do prezesa Związku Ziemian z prośbą wy* 
płacenia żołdu na utrzym anie klerykulnych or* 
ganlzacyi robotników rolnych brzmi:

zsolidaryizow ały  się ze sobą w  b lo ku  p acyficz­
n y m .

T a k  s fo rm o w an e  czw órp rzy  m  i erze zaw arte  
zostało  n a  la t  10. P rzaz ten czas cztery m o car­
stw a, biorące u d z ia ł w  z w ią z k u  będą rz ą d z iły  
ś w ia tem . J a k ie  znaczenie u zy s k a ją  rząd y  tej 
now ej k o a lic y i w  dzie jach  pow szechnych, ja k ie  
p rzyn io są  zdobycze d la  k u ltu ry  lu dzkości, to za- 

vw ne pokażą  ju ż  na jb liższe  la ta . W  k a żd y m  
raz ie  n iezad ow o lo n ych  jest ju ż  te raz  dosyć. —  
C h in y  przez us ta  swego posła W e llin g to n a  Koo 
z a jm u ją  u ch y la jące  się s tano w isko  w  W aszyng­
tonie, pom im o  że u zy sk a ły  ta m  duże ustęp stw a  
d la  siebie, zaś o w łaśc iw ych  n a s tro ja c h  trzysto - 
m iłio n ow eg o  n aro d u  chińskiego św iadczy n a j­
lep ie j m a n ife s ta c y jn a  dym isya  k i lk u  dyp lo m a­
tó w  ch ińsk ich , u czestn ikó w  ko n fe ren cy i i  de­
m o n s tra c je  p rzec iw  W e llin g to n o w i Koo, ja k o  
.zd ra jc y"  zorgan izow ane przez m ło d zień  c h iń ­
s ką ,' s tu d y u ją cą  w  A m eryce.O bserw ują  prace  
w a s zy n g to ń s k i! także  w yp ęd zen i z P a c y fik u  
N iem cy , a  czerw ona R o s ja  przez T rockiego i  
C ziczerin a  p ro tes tu je  g w a łto w n ie  p rzec iw ko  ich  
w y n ik o m . Te c zy n n ik i są usun ięte  z obecnej kon  
ste lacyi, a  s tanow isko ich  także  i  d la  naszej po­
l i t y k i  pań stw o w ej b y n a jm n ie j n ie  jes t bez zna­
czenia. K rz .

na żołdzie wyzyskiwaczów
W  ars zaka, 15 listopada 1921. 

Szanowny Parne Prezesie!
Wobec konieczności podwyższenia wynagrot 

dzenia sekretarzom, znaleźliśmy się w tym mie* 
siącu wobec niemożności wypłacenia im pensji,. 
Pracujemy w 32 powiatach, z których może 3 
pokrywają wydatki z opłat członkowskich, a  do 
reszty musimy dokładać duże sumy. Zaznaczam, 
że socjalistyczny Związek opłaca swych sekreta* 
rzy o 100 proc. wyżej, czem zniechęcają, się nasi 
sekretarze, bo naprawdę mają liche wynagrodzę*
n ie  mk. 15.000 —  a inspektorzy kontrolujący
mk. 22.000 miesięcznie. Na konferencjach z Sz. 
Prezesami Związku Zi&miąn umówiliśmy, że Sz. 
Panowie udzielają nam subsydyum miesięczne w 
wysokości mk. 20.000 miesięcznie, a minimum 
mk. 15.000. Samo pismo „Robotnik Rolny" ko* 

sztuje miesięcznie 100.000 mk. W  tym roku z fun* 
duszów amerykańskich i belgijskich dołożyli/ś* 
my około mk. 20,000.000 i obecnie nie mamy źró* 
de). Jeżeli więc Związek Ziemian nie będzie ła* 
gkaw miesięcznie, każdego 15*go nadsyłać pod 
moim adresom (ks. J. Aibrecht — Piwna li ),  
przyrzeczonego subsydyum, zmuszsfu będziemy 
Związek zlikwidować i zostawić wcina rękę 

Kwapińskiemu.
U f n y ,  że Sz. Pan Prezes przychyli się do na* 

szej prośby, oczekuję do 21 b. m. odpowiedzi.
Z poważaniem 

« Ks. J. Albrecht.
Związek klasowy robotników rolnych w  b. Kon* 

gresówce rozwinął się pięknie, licząc z górą 100 
tysięcy członków, a działalność jego na pola pod* 
niesienia materyalnego i  moralnego tej licznej ✓ 
rzeszy cbszarniczych niewolników, ma za sobą pię* 
kny okres niespożytej zasługi. To ni* na rękę 
klerykałom, którzy bezczelnie wósskają się zawsze 
tam, gdzie już ktoś inny organizację stworzył i 
ugruntował, by ruch jednolity robotników rozbić.
Że z własnej kieszeni kosztów pokrywać dłużej 
nie chcą, zwracają się oni do ZWiązku obszarni* 
ków z prośbą godną żebraka, io pomoc pieniężną, 
na dalszo prowadzenie ohydnej roboty rozbjiania 

i zdradzania ruchu klasowego robotników rolnych, 
za uzyskane od wrogów klasy robotniczej judaszo* 

we marki.
Dokumfbt powyższy powinien być rozpowsze­

chniony wśród robotników w calem państ vie. To* 
warzysze nasi niech go sobie zachowają i korzy* 
stają z niego przy demaskowaniu obłudnej 1 wro* 
giej roboty rozbijania organizacyj robotniczych 

zaprzedanych kapitalistom „chrześcijańskich
d e m o k r a t ó w ."  «■  *

•  *  *
O dezw a Z w . zaw . rob. rolnych. Zw. zaw . rob. 

ro ln ych  Rzeaziyipospolitej po lsk ie j w y d a ł w  ̂100 
tys. egzem plarzy odezwę do ogółu ro b o tn ikó w  i  
robotn ic  ro ln ych  w  Polsce, za w ie ra ją c ą  prze ­
d ru k  lis tu  ks. J. A lb rech ta , s ka rb n ik a  za rząd u  
głównego z w ią z k u  chrześcijańskiego, odsłan ia- 
jącego postępowań i e chadeków , k tó rzy  za p ie ­
n iądze obszarn ikó w  z a k ła d a ją  t. z. „chrześci­
ja ń s k i zw iązek  rob. ro ln y c h  .

— o o o  —

Za Judaszowe marki
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Wiadomości polifycino
Ex-cesarz grcfeitu e. R ząd w ę g 'e r-k i ogłasza  

te  .s t protestu , iaki w ystosow ał oo rzą  u b. kró l 
K a ro l z pow odu uchw ały  o d e tr nizacyi. T  kst 
p ow iada: U chw a.ę  zgro m ad zen ia  narodow ego  
w  spraw ie  u t a ty  przezenm ie  tro n u , k tó ra  to 
u cbw a,a  nastąp iła  pod nacisk em i przem ocą  
zag ran icy , u w ażam  w  m yśl konstytucy i i ustaw  
w ęgiersk ich  za me; tn  e ą c ą . W szystk ie  m o te 
p ra w a  do k o ro n y  św. Szczepana (.o u trzym uję  
w y ra źn ie  nadai. Zastrzegam  się i  pcoiestuję prze  
ciw  postępow aniu rządu  w ęgierskiego, R tó iy  
m ię  na podstaw ie u cu w a ły  kouter, ncyi am ba  
sadorow  w yd a l kom endantow i rlo ty ii angieisk ej, 
bo jestem  obyw atelem  w ęg iersk im  i w  m yśl 
u staw  w ęg iersk ich  m am  praw o pob ytu  na W ę ­
grzech.

Nawiązanie sttsunków między Włochami a Ro- 
syę. W  k o m .-y i cha spraw  zagran icznych w k w e ­
sty i w zn o w ien ia  stosunków  politycznych z R o ­
syą  ośw iauczyl p rezyde it Bououi i m in is te r  
spraw  zagran icznych de lia  T o re tto , że zasadni­
czo nie są przeciw ni podjęciu  stosunków , je ­
d n akże  dom agają  się, ab y  in te resy  w łoskie  zo­
s ta ły  zaoezpieczoue, a  rząd  w iosk i m iał zupę ną  
swobodę ctziamnia. K o m isya  zaakceptow ała  
ośw iadczenie rząa u .

Z  T E A T R U
B a g a te la : „O s io łko w i w  żłafcy dan®51, kom edya  

w  3 akit-ach de Flensa i  C a illa ve ta
P u b li cizmość dizi^iejsaa, k tó ra  tłiumnie chodzi 

n.a „Kobiety, k tó ra  zabiła^1 i na „P ło m ie ń 11, n ie  
chce choidiziić n a  „D am y i  h u z a ry '1, chociaż tę ar* 
cyw esolą kom edyę Fr-eiday w ystaw iono  bardzo  
ła d n ie  i  zagrano  w ybornie . M usi jeszcze dość du* 
żo czasu up łyn ąć , zan im  się tę publiczność w y ­
chow a do lepszego rep erto aru .

D la  o d m ia n y  w y s ta w iła  B a g a te la  le k k ą  ko* 
m edyę znanej p a rysk ie j s p ó łk i a u to rs k ie j, a ra* 
cze jfa rs ę  zabaw ną i  dow cipną, w  m iarę  p ik a n t­
ną, -w m iarę sentym en ta ln ą , p. t. „O s io łko w i w  
żłob y dano11. Jestto h is to ry jk a  o reizolu-to ej pa* 
nience k tó ra  zako ch a ła  się w  p rzys to jn ym , ale  
g łu p im  łow elasie, p o s tan o w iła  w y jść  za niego i 
d o p ię ła  swego zam ia ru . Z a ło żen ie  to przypom i*  
n a  „U rzędn iczkę  pocztow ą11, gdzie ró w n ież dziew ­
czyna z  g łó w k ą  i sercem  zako ch u je  się r a  zabój 
w  g łu p cu , zdając sobie w  całej p e łn i spirawę z 
tego, że to  głupiec. W y g lą d a  to nioprawdopodo* 
tonie, a jed n ak  w  życ iu  zd a rza ją  się podobne nzie* 
czy. W y n ik a ją  z tego czasem  fcnagedye, a  czasem  
farsy*. W  farsie „O sio łko w i w  żłoby damo11 głów ne  
źród ło  h u m o ru  s tan o w i f ig u ra  owego głupiego  
low elasa Jerzego B cu la ins . Jego m iło s tk i w p ro ­
w a d za ją  go w  z a b a w  ę sytuacye, w  k tó ry c h  z.a* 
chow u je  się on w  kom icznys posób. P. N o w ack i 
zag ra ł tę ro lę  ogrom nie wesoło i jego siła  korni* 
czna zyska ła  w  te j fars ie  p e łn y  sukces śmiechu. 
C zu p u rn ą  i zakochaną M ic h a lin ą  by ła  p. M a li­
cka , k tó re j bardzo do tw a rz y  było  w  k ró tk ic h  
spodenkach i  z bosami nóżkam i. Rozum  repre* 
z en to w a ł poictzicdiwy ojciec chrzestny w  osobie p. 
F ritsehego . Z  maserty g ra jących  w yróżn ić  p. B ru*  
czową, k tó ra  i w  to a le tach  i w  neg liżu  czaru jąco  
w y g lą d a ła , a gralia z 'w erw ą i  hum orem  ro lę  śpie­
w a c zk i V iv e tty . £ • H .

Proces o nadużycia w monopolu 
tyioniiiwym

W c z o ra j rozpoczęła  sdę przed sądem  o k rę ­
g o w ym  w  W a rs za w ie  (d w u kro tn ie  ju ż  odracza­
n a  sp raw a  p rzec iw  b. d y re k to ro w i m o nopolu  
ty to n iow ego  d ro w i K a ro lo w i S eełigerow i (by ły  
d y re k to r  fa b ry k i ty to n iu  w  K ra k o w ie ) o poczy- 
mietnie stkarbowi pańsitw a w ijelom alionow ych  
szkód i  przekro-eiz©nie w ła d zy  u rzęd o w ej. A k t  
o skarżen ia  podaj©  n astępu jący  paizeibiieg s p ra ­
w y :

W  s tyczn iu  1919 r . ówczesny m iia iM er skarb u  
E n g lic h , p o w ie rzy ł aorgain:Lzoiv\ tanie za rząd u  
m o n o po lu  ty to n iow ego  w  Polsce i  k ie ro w n i­
ctw o w szystk ich  zak ład ó w  tegoż m onopolu  
is tn ie ją c y c h  w  G a lic y i, d ro w i K a ro lo w i Seelige- 
ro w i, b. d y re k to ro w i nządoMiaj fa b ry k i w yro bów  
ty to n io w y c h  w  K ra k o w ie . 0V lu ty m  1920 r. z po­
lecen ia  prezesa N a jw yżs ze j Izb y  ko n tro ln e j 
p ań s tw a , de legow any został st. k o n tro le r  K a - 
dzidłowsiki, do zb ad an ia  gospodarki d y re k cy i 
m onopolu  ty to n iow ego  w  W a rs za w ie . Po p rze ­
p row adzonej k o n tro li w  te jże  d yrekcy i i p o d ­
w ła d n y c h  je j:  u rzęd zie  sprzedaży i  rząd o w ej

„N  A P R Z O b "
»»ŁWi i « > i i i f - miw—.. wuti iMBMWł wi—wwwwmwramar

fab ryce  w yro b ó w  ty to n io w yc h , s p o rn y ’ix.n;o ’i ‘ 
puotoiijołów, opartych  h a '  ouiio-anyca e to ,, o d a ,b  f 
W . k a za ły  cno caty szereg n i p ra w id ło w o s . 
s k u tk ie m  k tó rych  skarb  p ań s tw a  narażo ny  ze > 
s ta ł na s tra tę  około-' 5C m il oaów m arek .

N a jw ię k s zą  szkodę poniósł skarb  państrauj 
w s k u te k  n iep rzep ro w ąd zen ia  w łaśc iw e j k a ll u -l 
lacyi cen sprzedaży na p ap ierosy  ho len derskie ,' 
zakup ione od f irm y  A. C. Boursce w ilości 117 
m ilionów7. M iędzy innem i nie u w zg lęd  iono  
spad ku w a lu ty , kosztów  tran sp o rtu , a d m in is tra ­
cyi p ro w izy i i  o p łat celnych. P rzy jm o w a n ie  
transportów  było źle zorganizow ane, p rzycz m  
n ie  sporządzono p ro to ko łó w  przy  w sp ó łu d zia le  
w ład z  ko le jo w ych . Prócz tego w  sam ych s k ła ­
dach w y k ry to  k rad zeż 100.000 sic tu k  pap iero ­
sów ze skrzyń , pom im o , że w  księgach zapro ­
to k o ło w an ą  b y ła  pe łna  zaw artość skrzyń .

W  z w ią z k u  ze s tw ierd zo n em i b ra k a m i i  u - 
staloną k ra d z ie żą , ze strony Seeligera żadnych  
zarządzeń  ani dochodzeń nie uskuteczn iono. 
Jako  n ą  p u n k t n ie p ra w id ło w e j gospodarki d y ­
rekcy i, St. k o n tro le r  w iskazał na fa k t  bezp ła ­
tnego w y d a w a n ia  b ezp raw n ie  papierosów  i  
cygar w  postaci „prób11 ró żn ym  urzęd om  p a ń ­
s tw o w ym  oraz to w a rzy s tw u  „Cedengren11 i  de­
p u ta tó w  ty to n io w yc h .

B ra k  w s ze lk ie j k o n tro li fa b ry k , urzędów7 
sprzedaży, d z ie n n ik a  roizchodów i dochodów na­
ra z ił  skarb  p ań s tw a  n a  duże s tra ty . N a  koszt 
skarb u  p ań s tw a  oprócz tego zakup io n e  b y ły : 
pościel do po ko jó w  gościnnych, za jm o w an ych  
przez teścia Seeligera , ro le ty , ży ran d o le , obi­
c ia  i t. p. P rzy  fabryce  is tn ia ł ogród w a rzy w n y , 
k tó ry m  za rzą d za ła  żona S?, a  z w a rz y w  tych  
k o rzystać  m ie li oskarżony d r  Si, b ra t  'jego, F e r ­
dynand,- d y re k to r lo te ry i państw ow ej, d r M ilcu - 
leeki. b. szef sekcyi m in is te ry u m  skarb u  i  J. 
P e rlm a n , re fe re n t d y re k cy i m onopolu  ty to n io ­
wego.

Oprócz pow yższych n iep raw id ło w o śc i, n a ra ­
ża jących  skarb  p a ń s tw a  n a  ogrom ne s tra ty , 
k o n tró la  s tw ie rd z iła  jeszcze szereg fa k tó w , 
św iadczących o n a d użyciach  w ład zy  ze s trony  
d ra  S. Jedoń % n ich . o ile  przew ód sądow y go 
t# ta li , .  jest is to tn ie  c h ara k te ry s tyc zn y : je s t to  
zaw arc ie  u m o w y... z sam ym  sobą. M ia n o w ic ie  
dnia  23 w rześn ia  1919 r. z a w a rta  została urno­
w a  m ięd zy  d r K a ro le m  Seel ge icm , w ys tęp u ­
ją c y m  w7 charak.terzą d y re k to ra  m onopolu ty ­
toniow ego, a... tym że  d y re k to re m  Seeł-gerean, 
d y re k to re m  m onopolu. O p iew a *o n a , że d r S. 
w y n a jm u je  w e fro n to w y m  b u d y n k u  m ie s zk a l­
n y m  fa b ry k i ty to n iu  z  d n iem  1 w rześn ia  1919 
m ieszkan ie  z trzech p ok# jó w , gab inetów , poko ju  
d la  służby ła z ie n k i i u b /k a c y i razem  z cen- 
tra ln e m  ogrzew an iem  i ś w ia tłe m  e le k ti yczne-m 
za  1200 m a re k  roczn ie. R o zw iązan ie  n a jm u  n a ­
stąpić  może ze strony rząd u  n ie  w cześniej, n iż  
1 Lstopada 1821 r.

Id en ty c zn a  u m o w a  z a w a rta  została  z b ra tem  
oskarżonego, d r  F e rd yn a n d e m  S eeligerem  
d rem  W ik to re m  M ik u le c k im , obecnym  w ic e m i­
n is tre m  s ka rb u  i  in ż, P erln ianem ., P rócz p rzy ­
w ile jó w , w y m ie n io n y c h  w  k o n tra k c ie , lo k a to ­
rzy  k o rz y s ta li z bezpłatnego w ęg la  fabrycznego  
i  d rzew a n a  opal, w b rew  o k ó ln ik o w i, podptsa- 
n .m u  przez sam ego Seeligera. Z a  w szystk ie

w y m ien io n e  za rząd zen ia , n iep ra w id ło w o ś c i i  
ca ło kszta łt gospodarki, pow odujące o lb rzym ie  
s tra ty  d la  skarbu, o d p o w ied z ia ln y  je s t d y re k ­
to r  g enera ln e j d y re k c y i m o nopolu  ty to ń .o w e ­
go, d r K a ro l Seeliger, pow ołany do s am od zie l­
nego decydo w an ia  w szystk ich  spraw , w chodzą­
cych w  zakres  m onopo lu . To też N a jw y żs za  
Iz b a  k o n tro li p ań stw a, n a  m ocy u c h w a ły  ko le ­
g iu m  p o s tan o w iła  zaw iesić  d r  S. w  u rzęd o w a­
n iu .

O skarżony d r  S eeliger do w in y  n ie  p rzy zn a ł 
się; stratę  na  k u rs ie  gu ld ena  ho l. tło m a czy  on 
tru d n o ś c ia m i w  o trz y m a n iu  od c e n tra li dew iz  
guldenów  i u zy sk a n iu  ich  zb yt późno, n a  sku­
te k  czego s tra ty  rzeczyw iście  b y ły  bardzo zna­
czne. B ra k i oskarżany tłu m a c zy  n iechęcią  ze 
stromy w ła d z  ko le jow ych  do s p is yw an ia  pro to ­
kołów7, o raz ro z k r  a dan ie  nr paw; erosów przez ga- 
w ied ź u liczn ą , k tó ra  urząrfitoJa n a p a d y  na  tra n s ­
p o rty . P ró b k i ty to n io w e w y d a w a n e  b y ły , gdyż  
to  p ra k ty k o w a n e  jest w e w szys tk ich  m onopo­
lach , z k tó re m i dyrekeya  k o n k u ro w a ć  m u si. — 
D n p u ta ty  w yd aw an o  w  celu u m o ż liw ie ń  a fa ­
chow ym  w ytw ó rco m  osądzenia  ich  jako śc i, —  
Z a rz u t co do w y n a ję c ia  m ie s zk a n ia  „z czynsze™  
w p ra w d z ie  n ie w y s o k im 11 oskarżony tłu m a czy  
n iechęcią  ko n tro le ró w  wobec o bcokra jo w ych  u -  
nzędników  z M ałopo lsk i. Co do ro le t, ży ra n d o li 
i  t . d. skarb  państw a  u s z e /*" ’ n ie poniósł, 
gdyż p rzed n i'o ty  te są dziś. choć używ -y-p , v D -  
lo k ro tn ie  w ięce j w a rte , n iż  w ynosi ich  cena 
k u p n a .

r» nrrtru n- !!!■«— Wili w •■'Z***srr̂f* -u.-- —r— _ T—, ,   -Tli m-nm,. I. .__

0 -'k a ;i'c n 'c  popiera  p ro k u ra to r  PeM.ingęr, o-
ionę w nosi ą l .y ,  D c In  c i-I-L s .ro  >, _ki. W śró d  

). . a lk ó w  pow ołanych przez p ro k u ra to ra , spo- 
jt k a m y  b. m in is tra  skarbu  W ła d y s ła w a  G rab - 
jsk ,g o , b. w ic e m in is tra  s k a rb u , dV  W eis .fe lda , 
:Vyicem n k t r a  skarbu A liku lcckicgo  i t. d.

• • •
Warszawa (PAT). W czoraj i cź nym wieczorem  

sąd oksęgow. wydał wyrok w spraw e n. d\ e- 
ktora monopolu tytoniowego Karola Seeegera. W y ­
rok nył en e/vinn a ąc .

KRONIKA
Kraków, 17 grudnia.

Pracownicy psfist owi wobec 
j e d n o . a z o a c c o  z a s i ł k u

W a rs za w sk a  prasa d ru k u je  następujące  os 
św iadczenie:

Z eb ran i na nadzw yczajnem  posiedzeniu d n ia  
13 g iu d n ia  przedstaw ic ie le  podpisanych zw iąz­
ków7 p racow ników  pańsl ,vowych p ro tes tu ją  prze  
c iw ko  za ła tw ia n iu  w  ten sp'0'Sób ostatniego ich  
m em oryalu . P racow nicy  u w a ż iją c , że ska fb  pań* 
stw a jes t pusty , lo ja ln ie  d o m ag ali się w  ty m  m e- 
m crya le  za ła tw ię  ia i t n  z.pdui, w ysun iętych  w  
p aźd z ie rn iku , a  w zum ian z to o trz y m a li u b liża ­
ją c ą  godności ‘osobistej ja łm u żn ę . W obec stałego 
tra k to w a n ia  po macoszemu w szystk ich postula* 
tów  p racow ników  państw ow ych za rząd y  w yra*  
ża ją  obawę, że n ieopatrzne postępow anie rząd u  
w yw ołać może w b rew  w o li pracow ników  p ań ­
stw ow ych clalelko idące następstw a.

S tow arzyszenie  u rzęd n ik ó w  państw ow ych, 
Związiok zaw odow y pracow ników  kołe jo* 
w ych Rzeczypospolitej P o lsk ie j, Z w ią ze k  ko* 
le jo w y  zjednoczenia zawodowego polskiego, 
P o lsk i zw iązek  ko le jow ców , Zw iązek  praco­
w n ik ó w  m ie jsk ich  Rzeczypospolitej polskie j, 
C en tra ln y  zw iązek  w oźnych państw ow ych, 
Z w iąze k  polskiego naczycie lstw a szkół po* 
w szechnych, Z w iąze k  nauczj-cielstw a poi* 
skich szkól średnich, Zrzeszanie p racow ni­
k ów  b iu ro w ych  k o le i p o lsk ;ch.

■5

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj premiera sztuki 
Rostworowskiego „Straszne dzieci14, które powtó­
rzone będą przez wszystkie dni tygodnia aż do 
piątku włącznie. Ponieważ dwa przedstawienia tj. 
wto kow7e 20 boi. i piątkowe 23 zakupione zostały 
w  całości: pierwsze przez Akademię handlową, 
drugie p.zez zw iązek urzędników  „Nuza“, bilety  
dla publiczności sprzedawane będą ty lko na przed­
stawienia poniedziałkowe, środowe i czwartkowe. 
Jutro po poł. po cenach zniżonych „Bajki* Bału­
ckiego.

L teatru Baąatela. Dziś o 4 pop. -D am y i hu- 
z a iy 44 dla dzieci i m łodzieży po cenach bardzo 
n zk'ch Na dzisiejsze pizedstawierne już wszyst­
kie p iaw ie  bilety zostały rozsprzedano.

M e,SKI teatr 0 era i 0r<e>« tka. Dzisiaj premiera 
operetki „Szko y m iłości* Koroianyi ego, Rzecz 
będzie w ysł awiona z specyałnym jtrzepychcin 
w  kostyumach i dekoracyach nod muzycznern kie- 
row'nictvvem dyr. Wjnewskiego i reżyserSKiem p. 
Le.eA Cza. W głównych roia .h wystąpią pp. Sci upp- 
Skrzyszowska, Koranianka. Z majer, Harasimowicz, 
Lelew icz, Ostrówssi, M in  .wicz, Rewssi, Dobrow >1- 
ski i inni. Zespół baletowy z pp. Jabłońską i Ce­
sarskim na czele w ykonają orygnaine , stylowe 
tańce. Operetka będzie grana przez kuka dni z rz ę ­
du, na razie w  sobotę i niedzielę wieczór. W nie 
dzielę po poł. „Noc w W enecyi", \

Z ceatiu dowośei. Dziś w robotę ,,5 ‘ow ik hisz 
pański" F iiłla . Operetka ta cieszy się niezwyk em 
powodzi n em. O metodyjności m uzyki mówi sarno 
nazwisko kom pozytoia „ś łow .k hiszpi.ński* danym  
będzie w  niedz elę dwa razy — po poł. o 3 i póf 
i  wieczór o pół do 8-ej.

Oitoiniit ministe r.wa -praw wewnętrznych w spra­
w ie 'Zw iązku  sitZaleckiego W btiec zdarzaiącycn  
się w yp adkó w , że w ładze ; dm inist. a y .n e  nie- 
ed n o kro iiiie  p rzeszkadza ły  iub u tru  una y  uz a- 

ła ln tś c i Z w ią zk u  slrztleCKii go, m inisieister.-dwo  
sp raw  zew nętrznych  okóunkiem  nr 3 ł u o  1 dz. 
1599 2 z dnia 4  b m  , biorąc nod u --a *ę  w v 
socc dla panstwi wi ś u novi 'n i eei Zw iązu n  
(ro  bu zan e i c h an ó w an ie  w  c/.ł n;<ach d u m .; 
narodow ego, k a n  ości, dzielności m ora tle] i f< 
zycz ej c raz s /e r  euie  w . dzy w j-k . w e ). w y 
dało  wo i w o ziw i in po icm nie  nie, iz  s z u  d an ia  
d z ia ‘i;n u Z w iązku  s tiz  Icek eg >, o ia /  w in a  tu 
id e i.tM  znycli z z y zen p dw i un iii u ę i . in .

Z Z zku S .o ńcG e  o. Dnia 13 b. m. u on 
Sty u w ało się przy * r  i ,o w śai r, Z w iązku  s trz e ­
leckim l io.o pań, wyoieiając przewooii.,Zńj.i
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p . p u ’kow n?kow ą S te inow ą, sekre ta rką  p. k a p i­
ta ło w ą  Za u -irą .

Na Htnoa i i»t. Gruszczyńskiego w  nie<iz'elę 18 
hm n^zo^słe bilety są do nabycia u  Br. L p»kich,
Sławkowska 8.

Wo a«s.as ar Gałecki wyjechał doWrszawyna
zjazd wo,ewodów. Pow<ót nastąpi we wtorek rano.

W su a rew ia Krakowskiego światka. Rodzimym  
iiu.no em sarn  ce się sceny z krakowskiego bruku  
s a o vić będą iteśc k ilku  nuinuresek, k to ie  w pią­
tek 23 bm o eooz. 7 w eczór w  sali K ilegiutn 
w y K ia ii.w  nauk-w ych  (KyneK g'. 39) odczyta re­
da Ktor A t ni Lekszycki, znany autor pogodnie 
s w a e it iy c b  reąetoiiów z życia nasze jo  Gawrono- 

M ędzy innem i w bum rystyc; ny in tiim ie p. t. 
„Barwna i eca ua krakowskim  ci lę m ku “ zaoczna  
śmiem y recytator słuchaczy z wesoiemi epizodami 
zabaw y na linii A — B w  dniu św. Szczepana, 
a opis te u urozmaici szereg cytatów z poetów  
polsK.cb. B.iety po 150 i lbO  mk nabywać można 
w  se retaryucie Koneg uin wy kładów naukowych.

T a łrza A s k  e T o w arzys tw o  n.utoiarzy u rząd za  
w  p o n ied z ia łek  19 g ru d n ia  w s a li w y k ła d o w e j 
M uz u m  przem ysłow ego w  K ra k o w ie , u l, Sm o- 
łeń  k  ck w ieczór p ro je k cy jn y  po ączony z od­
czytem  p. t S port uarc a ta k i i fo to g ra fią  k ra jo ­
b razu  z-inuw ego. Początek punk u a ln le  o go- 
d za i e o. L r ie ty  w cenie po 200 m k., d la  człon­
ków  Io w . sportow ych p> 100 m k., d la  m ’odzieży  
szkół średnich  po 50 m k . do nabycia  p rzy  w e j­
ściu.

0 snrze-rłai napojów wyskowycb. Jak s;ę dowia­
dujemy, Stowarzyszeń e gospodnio-szynkarsk o 
w K aKow e po szer<‘eu narad postanowito wysiać 
delegaeyę do województwa, celem uchylenia za­
kazu podawania napojów wyskokowych w soboty, 
niedz ele r św;ęta. Dele -acya ma star.ć się o zmie­
nienie tego zakazu tylko co do iokalow restaura­
cyjnych i jadłodajni.

Pożary. Wczoraj kilku wyrostków przechodząc 
ul. D etlowska zapaliło z figiów stomę w okienku 
piwnicznym domu pod 1. 67. Po kilkunastu se­
kundach, paląca się stoma wpadła do piwnicy, 
skutsiem czego zajęto się nagiomadzone tam drze­
wo. We waua straż pożai na og. ń w k ótce ugasi­
ła. — Wczoraj wybut.br rówu eź pożar w Zak a- 
dzie im. Kościuszki dia sierot wo ennych p zv ul. 
Jagiellońskiej 1. 11. Od pieca zajęta się podłoga. 
Straż pożarna zlokalizowała ogień. Szkoda bardzo 
znaczna.

Cs Dy sprzedaży drzewek wigilijnych na Rynku 
głównym ustanowione ptzez magistrat krakowski 
są następujące; 1) od Va do 1 tri. wisokie 100 -  
180 mk, 2) od 1 — 2 m. wysoKie 180 370 mk,
3) od 2 — 3 in. wysokie 370 — 480 mk, 4) od 3 — 
4 m. wysok>e 480- 600 mk, 5) od 4—5 m. wy­
sokie 600—840 mk.

Krauzioz św ąieczna. Do policyi domósł p. Ma­
ry au Szymański, zastępca browaru tęczynssiego, 
że w nocy z 15 ua 16 bm. zakradli się nieznani 
sp awey do magazynów browa u przy ul. Mosto­
wej 1. 12 w Kranówie, skąd zaorali kilka upizęży 
na konie, kitka stoiów konfitur, 6 btiów masia 
i kilka beczek piwa.

Czapa juz ma kradną ? Za kradzież słupków że­
laznych, znajdujących się nad btzegami Wisty, 
a siuzocych do przywiązywania galarów, przy- 
aresztowano 16-letnią Eugenię Ziębę i 13-letu.ą 
Matyę Kicbzak. Słupki poheya odeorała.

Do przedwojennych stosunków wracamy już z ka­
żdym  dniem. Dowiadujemy się, że znany w Pol­
sce Browar Okocimski wypuszcza już przed świę­
tam i piwo przedwojennej siły i jakości. Miła nie­
spodzianka dla piwoszow tembardziej, że i w dzi­
siejszych czasach, będzie jednak piwo jak przed 
wojną najzdrowszym i najtańszym tiunkiem. 
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Nansen w Warszawie. Do Warszawy przybył ko­
misarz Ligi narodów dia zorganizowania pomocy 
dia głodnych w Rosyi, Nanstn.

Ograniczenie rucnu kolejowego. „Gazeta Lwow­
ska “ donosi o dalszych ograniczeniami ruchu ko­
lejowego. W Okręgu dyrekcyi stanisławowskiej 
wstrzymano aż do ouwoiama bieg pociągów oso­
bowych i m eszaoych na nastęi u ących szlakach: 
S try j—Stanisławów, Tarnopol-K^pyczyuce, iwa­
nie Puste— Wygnanka, Teresin—S^aia.

Sprawa Puzappu. śledztwo w sprawie nadu­
żyć w lwowskim oddziale Puzappu nie zostało 
dotychczas ukończone. Na podstawie uchwały 
wyższego sądu kraj. wypuszczony został na 
wolną stopę jeden z głównych oskarżonych Jo- 
nas, za którego złożyła rodzima kaucyę 10 mil. 
mk. Czynione są starań a o wypuszczenie na 
wolną stopę b. sędziego Mindok\icza i urzędni­
ka Puzapp Rubla, •

W id  ki pożar w Warszawie vr warsztatach 
dwOic* w&shóinicgO. Onegdaj o godz. 8 w ieczór 
w y n ik 1 pożar od pieca w gisern i w arszta tó w  k o ­
le jow ych dworca wschodniego w W a rs za w ie . 0= 
gier: rozszerzał się z szaloną szybkością i w k ró t*  
ce przeniósł się na ilu s a c  ię i lakierm ię. N a  
m iejsce w y ru szy ły  cztery  oddzdaly straży  ogn io­
w e j lecz wobec b ra k u  h yd ran tó w , nie m ogły  
podjąć akcy i ra tu n k o w e j. P o żar p rzyb ie ra ł córuz 
szersze ro zm ia ry . D opiero  o godzinie 10 przepro*  
wad~ no h w d rant z odleg łej fa b ry k i am un icyj*  
nej „P ocisk" oraz d ru g i z te ry to ry u m  kole jow e­
go dzięki t rm u  u rato w an o  p o h lizką  szopę dre* 
w ria n ą  m ieszczącą 40 wagonów tow arow ych .1

Z olbrzym ach h a ll, m ieszczących g isernię, ś]u« 
sacrię  i m odelarn ię  pozosta ły  ty lk o  gołe m u ry ,

(PAT). Katowice, 16 grudnia.
Kom unikat prasowy delegacyi polskiej z dnia 

15 b m .: Polskie podKomisye kolejowa, celna i ko­
m unikacyjna odbyły dziś jednostronne wspólne 
posiedzenie w  sprawach tjraniczfiyco. Om awiano 
kweśtyę stacyj granicznych, sprawę re w z y i itd . 
Dziś na pod bne posiedzenie zbierają się podko- 
misye niemieckie. W 'sobotę  nastapi w  Bytom u 
wspólna wym iana z ia ń . W komisyi pracowc ków  
i pracodawców daje się zauważyć pewno złago­
dzeń e przeć. .ie stw. Poiikom sya dta w ody i ele­
ktryczności nie odbyła p o sed zzn a , a ty lko polscy 
ezionkowie odbyli narady między sobą.

("A T ) Katowice, 16 grudnia.
Kom unikat prasowy n icm irc ti o przebmgu ro- 

kow; ń gospodarczych z dnia 15 bm. Onaj pełno- 
mocmcy Schdfer i Olszowski na b ill ugodzionera 
pos-edtetiiu przedyskutowali cały kompleks spraw, 
jak ie  wyłuDiiy s ę dotąd w kom isjach. Stw ierdzono,,/ 
że w w ie ‘u kwesty ach os g jn ięfo {uż Dorozumienie, 
a w  sprawach trudnieiszyca są jeszcze pewne ło ­
żnice. Dma 3 slcczina rozpoczną się na G. Śląsku 
rokowania w  całej pemi. Prace w kom sy i ubez­
pieczeń a społecznego posuń,ły si - naprzód. W Ko­
misyi och ony mnie szóści pos edzeuie odb5dzi% /ię  
dop ero z  pocz.tU iem  tygodnia.

Ograniczenia zbro eń marskich 
Włećei. (PAT). „Neue Freie Presse*, donou 

z Waszyngtonu że u Bad tiulowy został przyjęty

tP A Ti Wfarszawa, 16 grudnia.
Na dz?0,e‘®zem oos.edzeuiu poseł tow. l»i*nidnć 

zgiosd wmoseK, aby
sprawa przesilenia przemysłowego 

wesoła na porządek dżemy zaraz po danmie. Po 
wyaśnieniu marszałka, że wedie u-h wały kon- 
wen u senio ów u.-tawy s-atbowe tna.ą pierwszeń­
stwo, wniosek oorzncwna.

Przystąo odo do
iii czytania ustawy o dnnWe.

Poseł WoźniCiil zgłasza pouowuie poprawkę do 
art 4 w sprawie progresyi.

Poseł liłlaflei zgłasza poprawkę do art. 31 o wy­
łączeniu wojska przy ściąganiu daniny.

Poseł Poniatowski zgłasza poprawkę do art. 41
0 zwolnienie parcdaniów rządowych od daniny, 
oraz do art. 52 o sprzedaży ziem> na spłatę da­
niny.

Poseł Spieckermann w inreniu Zjednoczenia nie­
mieckiego składa deklatacyę, że kiub jego będz e 
głosował Z8 daniną i będzie popierał mimstra 
w dążeniu do sanacyi skarbu.

Poseł Kowalczuk oświadcza, że PSL nodtrzvmu- 
je poprawkę o zwiększeniu danmy dia przemysłu
1 handlu i poprawkę o progresyi w rolnictwie. 
Przy głosowaniu en bioc bęuziemy się domagali 
wyłączenia tych artykuów, do których wuiegiono 
poprawki, dla umoź iwienia nam głosowania. Gdy­
by takie postawienie sprawy było niemożliwe, me 
mogitotómy głosuwcć za daninę.

Marszałek wyjaśnia, że sprzeciwiałby się to 
regu:am uowi.

Poseł óenmutter wywodzi, że nikomu nie wol­
no się u-hylać od wspólu-j pracy pod pozurein, 
że jego ce iebia nic me stanowi. U nas każda 
partya broni ty ko swoich widoków. Zgoda Duduje, 
niezgoda ujnuje. M wca nawołup- do zgody i har­
monii Ula dobra państwa i społeczeństwa.

grżące run ięciem . W ew n ąćrz  b u d yn k u , oprócz u- 
rządzeń  w arszta to . ych, spaliło  się 13 w ag nów  
osobowych, w  te j liczbie 3 t. z-w. „pu lm an y". Dzię  
k i energ ii robotn ików  i s trażaków  z.doł mo wyr 
prow adzić  z la k ie rn i 9 wago. ó,v oraz uratow a*  
no część urząd zeń , przyborów , beczki ze sm ara­
m i. naftę  benzynę itp .

Pożar um iejscow iono o północy, a doga>SE?.n'e 
zgliszcz trw a ło  do rana. S tra ty  w ie lom ilion ow e. 

—  o o o  —
2 ZAGRANICY

Proce* d^ecłw Ksopisłom W procesie J igow a  
przed trybunałem  Rzes/y  w  Liosku zapn pon wał 
nadpiokurator 7 lat tw ierdzy dia Jagowa oraz po 
6 lat d!a W angenheima i Scbiele.

Na tem dysku^yę nad dauiuą przerwano i przy­
stąpiono do nslawy

o śrookacn n^rawy gosiedarkl iinansowej
Po expose referenta pos. Wierzbickiego zebrał 

głos poseł tow. Diamand, któ'y oświa icza, że 
w tych czterech projektach są pomysły bardzo 
oiygiualne: uwa p.o^sty mają oryginalną nazwę 
„u hwał“. T uduo oznaczyć, co znaczy „uchwała* 
w przeciwstaw en u do „Urtawy*. W us-awie, 
która jest naprawdę ssa bową, w ustawie o regu­
lować u oblotów pi niężnych z k-ajarui zagranir-z- 
nemi i obrotów obcymi walutami, nowe pst to, 
eo odrzurouo swo,'-go czasu z p o ektu p. Stecz- 
kowskiego mianowicie, aby posiadanie dewiz nm- 
gto byc wzmonioDe przez ministra saarou. A  e do 
tego dodano w kom syi sprzeczne z tząuem posia- 
nowieu'e, że przepis ten me stosu.e s ę do posia- 
dan a walut zagraoic:nyeh i dewiz, co do k'ó ych 
posiadacz udowodni, że otrzymał ie be>p'>śiedmo 
z zagranicy drugą legalną, a przez to zraniono 
aziurg w Gsiej ustawie. Nie jestem za tern, aby 
odbieiano z oto ze szkodą posiadaczy, lecz a y  
wydano obhgi dziesięć.oletuie, z Którycn odsttki 
piacirooy się według kursu udnosnegj waiut za­
granicznych, ale w markach po skicn. Wnos/ę 
o skreślenie ustępu 2 arrykutu 2 tej ustawy. Na­
stępnie muwca przecnodzi cm 8pta« poi.t ćżnyc.i, 
omawia,ąc szerzej postanowień a, że Sajiu nie bę­
dzie uchwaiat wydatków bez zguuy unuisLa 
SKaruu.

Na tem posiedzenie przerwano.
Na pos.Bure,i:w papidudiilowem 

poseł Łańcuc*! Zgłosi zapytanie w sprawie UWi§- 
zianid posła Ugbaia.

Marszałek wyjaśnił, że połączone trzy kom /e 
p .stanowi y przyjąć #do w ad .mości zawiadomienie 
o uw ęziemu posia Dąoala i przejść do potząuku 
dziennego.
_ Przystąpiono dt jjłosewassia w irzec eu czyta­

niu na<i aua«tą 0 aaaims. Do artynu u lit orzy- 
j§w poprawy posła laoraazuzrsjtisga, Łiló.d tytko

Układy gospodarcze o Górny Śląsk
Ukończenie prac granicznych

W y n ik i k o n fe re n c y i w a s z y n g to ń s k ie j

(PAT) Kato*i58, 16 grudni-!.
Prace podkomisyi gianicznej są na nucińczen u. 

Obie strony opiacuwaly swe uwagi i w ręczyły  je 
sabie i obecnie obie delegacye pracują nad odpo­
wiedzią, którą mają soom wręczyć w piąteK.

Wspólna konferencya
(PAT) Katów ce, 16 grudnia.

D z ’ś pełnomocnik O szowski odoył p r.e -z ło  uw u- 
godzinrią konferencyę z pełnomocnikiem Scbiffciem . 
Omawiano dotychezssawy p izeb eg  piać w podko- 
misy. ch oraz rozkład prac na przyszłość. Konfe­
rencya d o p ro *ad zi'a  do wniosku, że szneg  c-zyu- 
ności będzie ukończony jeszcze przea śnuę ani', 
a w  spiawa h, które nie będą ukończone, nastapi 
ty iko mała przerwa.

Przyjazd Calondera na Q. S!?sk
(PA T) Katowice, 16 grudnia.

Pcłnomocn:k rządu polskiego p. O szow=ki otrzy­
mał od prezydenta Calondera ust z zawis l<>mie­
niem, iż ( rezydent łąc n:e z kilkoma swymi współ­
pracownika m zamierza w począt-nch stycznia jirzy- 
być na Górny S ąsk. z.aimarem C.lond ra jest za­
poznać się dokładn e ze s anem rosowań ora: ze­
tknąć się z szereg em osobistoś"', z* ązanyeu z ży­
ciem ekonom czuetn i poiityeznem na Sląssu.

przez trzy mocarstwa oceanu Spokojnego, miano­
wicie przez Wiclsą Brytau.ę, AmeryKę i Jap^n.ę,



Xr. zśb ,.N A V R 7 n D“

styPstycrm e uw ypukla  treść przepisów. D f m o  
m ianowicie po słowach: pracownicy słowo: obco­
krajow cy, a to w  tym  ceiu, atjy Polacy pracow­
nicy misyi dyplomatycznych mogli płacić daninę.

Do artyku łu  4, k tóry  mówi o krisach wschód 
nich, uchwalono ooprawkę wszystkich klubów, aby 
z tabeli wykreślić powiaty lidzki i brasławski. Po­
praw ka ta przeszła jednomyślnie.

Do art. 7, k tó ry  dotyczy spółek, przyjęto po­
praw kę posła Koiłszera, aby w  ustępie pierwszym  
po słowach: „obiicza się" w staw ić: „pd spółek 
handlowych i bankowych, powstałych przed 1 ym  
stycznia 1 920“, a po słowach końcowych tego u- 
stępu dodać: „od wszystkich innych zaś w  wyso­
kości 1 0 %  od tychże kap itałów *.

Do art. 35 przyjęto poprawkę posła G abskiego, 
aby po słowach: „resztę daniny przypadającej na 
nieruchomości, płaci w łaściciel", w s ław ić: „o ile  
jednakże właściciel w  myśl art. 52 sprzeda część 
swojej nieruchomości, a rtyku ł 35 nie ma zastoso­
w an ia".

Do a r t  40 przyjęto poprawkę posła W itosa, aby  
ulgi we wschodnich województwach rzeczpospoli­
tej stosowane były do wszystkich osadników be? 
względu na wymienione w  tym  artyku le  kw a iifi-  
kacye.

W reszcie przyjęto poprawkę wszystkich klubów, 
aby dodać now y a rty k u ł: Moc niniejszej ustawy  
nie rozciąga się na pow iaty brasławski i  lidzki 
wojew ództwa nowogródzkiego.

Następnie przyjęto ustawę en b!oc znaczną wię­
kszością głosów przeciwko głosom W yzwolenia.

Uchwałę tę prżyjąła Izba oklaskami.
Marszalek w  kilku słowach podkreślił doniosłość 

dokonanego czynu, w yrażając nadzieję, że ustawa  
stanie się podwaliną nowych stosunków w pań- 
stwie, oraz w yraz ił podziękowanie podkomisyi 
i  komisyi skarbowo budżetowej zwłaszcza wice­
m arszałkowi Osieckiemu i posłowi Dianunóowi.

Przystąpiono do 
ustawy o środkach naprawy gospodarki państwowej.

Po p rzem ó w ien iu  re fe re n ta  posła R adziszew ­
skiego za b ra ł głos m in is te r skarbu  p. Michalski, 
k tó ry  m ięd zy  in n em i ośw iadczył: Jeżeli dotych­
czas trw a łe m  na stano w isku  m im o n ieuchw aie- 
n ia  p ro jek tu , choć go ycz za lew a  serce z po­
w od u szkód, ja k ie  to opó źn ien ie  w yrząd za  p a ń ­
stw u , to z  dw óch pow odów  1) że praca m oja  
w y d a ła  pew ne  rea ln e  ow oce, 2 ) że k i aj i za- 
p ran ic a  d a rzą  m nie  zau fan iem , co dla m in is tra  
i  ska rb u  państw a m a w ie lk ie  znaczenie.

Dalej m inister bronił swego żądania, aby Selm  
nie uchw alił żadnych w ydatków  bez jego zgody 
i  pow iada: M ówiono, że projekt tej ustawy jest 
ujm ą dla Sejmu. Jakto? W ięc gdy inni składają 
o fiary  na rzecz państwa, w  takim  razie Sejm nie 
mógłby także ponieść o fia ry?  Byłoby to hańbę 
dla kultury, gdyoy wszyscy... a tylno Ss m nie chce 
tego zrobić poa swoją kontrolą, (W ie lka  w rzaw a  
ua lew icy i  przeróżne głosy).

Wicemarszałek Osiecki robi pauzę z powodu ha­
łasu. Po przerwie wicemarszałek O siecki: Przede- 
wszystkiem muszę pizyW ołae do porządku posła 
Żuławskiego za* użycie wysoce nieparlamentarnych  
wyrażeń pod adresem p. ministra skarbu. Na końcu 
swego przem ówienia minister skarbu w yraził się, 
że Sejm na rzecz państwa nie chce ponosić ofiar. 
W  tem w yrażeniu znaczna część Izb y  dopatrzyła  
s ię  obrazy Sejmu i chęci przeciwstawienia społe­
czeństwa Sejmowi. W  tej sprawie p. m inister M i­
chalski przedłoży oświadczenie.

M inister Michalski: W  zakończeniu przem ówie­
nia mojego użyłem  słów, które w yw ołały  pożało­
wania godne nieporozumienie. Mogę zapewnić, że 
ani na chwilę nie przyszło mi na myśl przeciw­
stawiać społeczeństwa Sejmowi, aby poddawać 
w  wątpliwość ofiarm  ść i powagę Sejmu, Sejm, 
który dopiero co jednomyślnie uchw alił tak w iel- 

„Jriej wag daninę, uczyni J^rok do napraw y finan­
sów państwa.

Po przemówieniach posła Rataja i Weinziehera 
przystąpiono do dyskusyi szczegółowej.

Poseł Rataj wnosi do art. 4 skreślenie zdania, 
że uchw ały Rady m m istrów, powodujące w ydatki 
ze skarbu państwa, mogą zapadać ty lko  za zgodą 
ministra skarbu.

Poseł tow. Moraczewski broni swego wniosku  
mniejszości do art. 5.

Poseł tow. Diamand wnosi o skreślenie art. 7, 
wprowadzającego iusiytucyę rady finansowej i o 
Skreślanie z artyku łu  5 słów: „i po zasiągnięciu 
opinii rady finansowej".

Poseł Lebenstein na poprawkę posła Diamanda  
do art. 5 zgadza się po porozumieniu z ministrem, 
natomiast sprzeciwia się Skreśleniu art. 7.

P rzys tąp io no
do glosowania.

Przyjęto p o p raw kę  posła W ^nziehera  do art, 
I I I ,  odrzucono p o p ia w k ę  posła R ata ja  do art. IV . 
w niosek m niejszości oraz in n e  do a rt. Y  ourzu

cano D o art. V  przyjęło po p raw kę  posła D ia -  
u anda.

Ustawę i re zo lu c ę  przyjęło ^ d ru g is m  czyta­
niu. P rzy  eto rów n  eż uchw alę w spraw  e zm niej­
szenia władz, urzędów i zakraauw o a ń s U o w jc /, 
oraz persanalu w nisa zatrudnionego. D i le j  p rzy ­
jęto w  drugiern czytan iu  ucuw aię  o udz elenłu 
ministrowi skarbu pefnomuctiuciwa do wyaawania 
rozporząózeń w sprawie regulowania obrotu pie 
mężnego z zagrań.cg oraz oorotów obesnii walu­
tami.

P rzys tąp io n o  do obrad w  przedm iocie  uchw ał 
sejm ow ych pow odujących

wyda-ki ze skarbu państwa.
Po przem ó w ien iu  posła D iam and a  przyjęto tę

ustaw ę 140 g łosam i przeciw  132.
Po uzasadnien iu  w niosków  nagłych posłów  

.W ito sa  i B ry la  w .spraw ach lasow ych , posiędze- 
nie  zam knięto; następne ju tro  w sobotę.

Ustalenie programu pracy po feryach
Warszawa. (PAT) Konwent seniorów pod prze­

wodnictwem marszałka TrnmpozyTisUiego po u o- 
żeniu porządku obrad lib y  w  dniu 17 om., po ta- 
now .ł odbyć w dn u 10 stycznia 1922 r. na adę 
celem ustalenia programu p acy sejmowej po fe- 
ryach świątecznych.

*  *  *  ^

Komisys sejmowa
(PA T) Warszawa, 16 grudnia.

Komisya skarbowo-cuaiatcwa postanowiła odstą­
pić Radzie m inistrów do rozstrzygnięcia sprawę 
likw idacyi nadzwyczajnej wojskowej komisyi re­
w izyjnej i  związane z nią wypłacenie urzędnikom  
odprawy.

Kom sya ochrony pracy załatw iła  wniosek nagły  
posła Gdyka w  przedmiocie putiąeeń na rzecz 
kasy chorych w  fabryce Zawiercie. W edług refe­
ratu  posła W aszkiewicza wybrano osobną podko- 
rnisyę dla zbadania miejscowych warunków. W  jej 
skład weszii przewodniczący Gdyk, pos. W aszkie­
w icz i tow. Żuław ski. '

O ugodę z irlandyą
Londyn. (PA T) W  Izbie gmin szereg mówców  

przem aw iał za układem  angielsko-Llandzkim . Lo d 
Curzon im ieniem rządu oświadczył się za układem. 
B yły  przywódca . U lsłercżyków Carson wysiąpu  
gw ałtow nie przeciw rządowi, zarzu ając mu, że 
przedkłada układ, który jest już defin ityw nie pod­
pisany i zaleca, aby teraz ty lko poprosić k .ó  a, 
by zgodził się na ten układ. N  gdy jeszcze nie 
było takiego zamachu na swobodę konslytuccjną.

Lennym (PAT) Wozora sze posiedzenie Da l Ei- 
reanu trw ało do późnej nocy. Dzisiaj to -zyfy się 
ourady w dalszym ciąga. Posiedzenia są tajne. 
Nie sądzą, by decyzya Dail Emeanu nastąpiła przed 
sobotą. Zachodzi c o ^ z  większe prawdopodobień­
stwo, ż e  D aily  Eirean będzie ra ty fikow ał urnowę.

CieMi krali-o 7 1G "rudnią

rezaa
w

kolejowego 
Niemczech

Barlin. (P A T ). N a  w czorajszych w ie lk ich  ze ­
b ran iach  k o le ja rze  zażądali na tyc i m iast w y p ia ty  
g ra ty fik a e y i g w iazd ko w ej w  wysokości 2 tys  ęcy  
m a re k  na osooę. P racow ni y  ko le jo w i ośw iad­
czyli., iż  w  raz ie  n ieu w zg lęd n ien ia  ich żądań  
przr-z rząd , k tó ry  p rezyden to w i E  ertow i uchw a­
li ł  30U tysięcy m a re k  pensyi i 400  tys ięcy  m a­
re k  na  koszta rep rezen tacy jn e , rozpouzuą gene­
ralny stra jk .

Przeględ gospodarczy
Złoto i srebro dla s carbu polskiego

Lwów. (P A T j. Izb a  skarbow a lw ow ska  odw io­
zła 16 b. m . do P K & P  w  W a rs za w ie  15 c ttn . 
m it r .  z ło ta  i srebra ogólnej w artośc i1% 0 0  m ilio ­
nów  m arek . W artość  samego z ło ta  wy nosi prze­
szło 6u0 m ihonów  m arek . Jestto ju ż  trzeci tran s­
p o rt w  tym  ro kn . Łąc/.i ie z obe nym  tra  s or­
tem  odw iozła  Izba  ska oowa do W arszaw y w ty m  
ro k u  przeszło 4300 kg ., t. j. 45  cetuarow  m etr. 
S um y te p y u ą  z u a !ków  na s ta rb  narodow y.

Podwyższeń e akcyzy od za oałek
Warszawa. (P A T j. D zienn k  ustaw  ogłasza roz­

porządzenie  o zw iększen iu  a \c y  y  on za a ek
1 zan am iczek . Od pud ełka  2 • u e.v w y iu s i .uao
2 m<. od zapaln iczek 50 m k za n ia*t n .ticur? . s 
25 100 z in i st 6 ) i 'óV> zam ast !5  ». R  z >u- 
rządze iii oho w iązu e na ereu ie  b. zabór u a u ju y a -  

jCkiego i b. zab o ru  ro s y js k i-g o .

Waluty! ciewky.
O u ia ty  S o Z .e d .  

„ F r a n k i  iranc. . 
„ sz w a , c

Funty szterlin. 
M a rk i n ie m ie c  
Korony au str.

yt CZ66KO*Si>

| iJ J 11 \
1 ih 1 , r( p . | „ „ „ i ; iTZKiu, i .u ja |

30' '0 3200* - 30ow 320a* — oiUU* —
.30 - 250 - 235*—

z 'z \

15*50 16-50 16*— 17*— 16*50 16*95
-*4 7 — *51 -  *47 — *51 .*łS- M8Vs
35*— 3 7 - 37*.- 39 53*25-33*50

W a Otta marki w ,

A k c y e  b a n k o w a . oiiiir. * ;lii i. »/ i .cya

Bank Przem ysł. 1— V eni. 6 O*— 700*-r
Bana H ip o t e c z n y ............. 950' — 1000*—
Bank M ałopo lsk i................ 7z5*— 7 7 5 '- 750*—
Ziem ski Bank Kredyt. . . tioo*— . 650*—
Powszechny Bank Kredyt. 350* — 401/—
Bank Z. d iaK resó  w ,Łańcut 000*— 700*—

Akcja tow. handl. i przam.
P .T .  H. i— IV em. . . . . 625"— 725*— 650 -67 5
„E lib o r1*— Ł. J. Borkowski* — •— — •—
„lm p ex ** ............................... 250*— 300*—
„Polsk i G lo b * " ................... ń-oO*— luoO*— 1200*—
C. t ia iiw ig ,  Po/nań . . . . — •_
ZegiUga P o .sru . . .  . . 3U0*- 400*— 300 - 350
Zie len iew ski l—tli em. „ex i70o*— 60 0* -
H. Cegie lsk i, Poznań . . . iSOO*— I90o*— 1830*—
Warsz. Parow ozy  1—11 em. 1.00*— 1300*
„L ean esz“ ................... — •— — •__
„T rzeb in ia " 1— IV  era. 1000*- 3200*—
„Pocisk .0 0 * - 9o0*— 850*—
A u t o m o t o r ......................... 900 *- 1100* —
Poruand-Cera. Szczakowa _ • — — 1360*—
C ó ia a  . . . . . . . . . . . . . 7800*— 8*200*-
S i e r s z a ...................... .. 74.,0*— 7800*—
le jie g e  . .  . . . . . . . . . o300 —r 5600 — 3550*—
Polska N a f t a ...................... 1700 - £ m - fbOo* —
K lestr. S iersza 1— 111 em. ioOu*— 1 4 0 0 -
O ik O S .................................. — ■ _ — • —
P e z e t ......................... 10 0 — 1125
Huszcze Trzebin ia . . . . ,4/U
„K raku s" IV  eiu................. 2ŚÓ0* — 3oOU
Porceiaua Cuneiów . . . . — • _ — ■—
Fabr. cukru w Chodorow ie 2800*— 30o0*— 2900*—

Telegramy; giełdowe
W arszawa (PAT! G ie łd a .  W a l e t y .  D o la r y  S ta *  

n ó w  A ju iH > c z o u v c b  s to łó w k a  t r a n s . 3160 . 3200 , 31*43. 
c p r z d a ż  3140 . k u p n o  3 0 1 0 , *  r a n k i  f r a n c u s k ie  .zead  
t r a n s .  25 9 , 202. 2ó3. y j r z e u a ż  2o3. k u p n o  2o0 F r a n k i  
s z w a fc a r s k je  c z e k i  t r a n s .  610; F u n t y  s z le r l in s r i ro -  
t ó w k a  t r a n s .  12 200 .. s p rz e d a ż  13200. k u p n o  1300:'. 
c z e k i t r a n s .  13150 13400 13350. t le la d a  c z e k i  t r a n s
245 201. N o w v  J o r k  c z e k i  t r a n s .  31 00  31 60 . ' M a r k i  

' f i i c ń i i e ,,,* !e  K o te w k a  t r a n s .  10 31 i  n o t, 3G‘ i5 . ę p rz e *  
d ą ż  1 0 7 5 . k u p n o  16*50. o z ę k i t r a n s ,  17. 10*',5. v o ro *  
n y  a ń s t r y a c k ie  c z e k i  t r a n s .  0*50. 0*19 s u rz e d a ż
0 49, k u p n o  0 ‘4S i  p ó l.  K o la n d v a  c z e k  t r a n s .  1130. 
K o r o n y  c z e s k i j c z e k i  t r f in s .  39*50. 39 .

W iedeń ( PAT! Z a m k n ie c ie  o,’*r>trtv. Z tp ’ c n < -w s k i l 
11110. G a l .  K a r n e t y  113000. Galicya 2970 00 . S c h o ,  
d n ? c a  70600. S ie rs z a  13200. »

Z o i y c h  (PAT ! B e r lc n  2 32. N o w y  J o rk  516, L o n *  
d v n  21*47. Paryż 40*40. M e d v c lb .i i ' 23*50 Bruksela 
38*75. K o p e n l ia p a  98*50 S z to k h o lm  127 C h r y s t y n n ia  
85 . M a d r y t  75*50. B u e n o s  A y r e s  170. P r c e a  6*10.

' B u d a p e s z t  0*70. Z a g r z e b  190. W arszawa OTO. W ie *  
d e n  0*19.

B E P E R T U A 3

T e a tr  'm  Jul S ^ w a e k ie ą o  
Sobota: „Straszne dzieei* (nowuśc).
N e d z ie la : „Stiaszne dzieci".

Teatr .B sąate la "
Scbota: „D am y i h u za ry "  (D la  dzieci i m łodzie* 

ż-y).
N ie d z ie la : P o p o łu d n iu  „K o bieta, k tó ra  zab iła"  

(31 raz) — wieczorem  „D r. S tieg litz" .
M ie js k i te a tr; opera i operetka  

Sobota: „Szkoła mhoś i**
Niedziela pop .: „Noc w W enecyi", w ie c z .: „Szkoła  

miłości**.
O peretka  w Nowościach

Sobota: „Hiszpański s łow ik*.
Niedziela popoł.: „Hiszpański s łow ik”, w ieczór: 

„Hiszpański s łow ik".
W ykłady Związku literatów w Domu artystów 

(plac św. Bucha)
Początek o godz. 3 wieczór.

N ied z ie la : d r. A d o lf K l ę s k :  „ M ó z g  a d u s z a " .

M ie js k ie  M u zeu m  P rzem ysło w e, Sm oleńsk 9
odczyty pii.uiic/.m\ J.;*i*ńi,v,>v<ii.iy.,.ohriza*in sw.oPm * 

mi z a p .m io e ą  e p .d ia s k c p  i*
Początek odezyiow o gnd/. 7 w iec o r Ustęp 30 mk. 
P on ied z ia łek  19 I>. m : P ro f T a d e u s z  S z u m a ń ­

s k i: Ozdoby u a  c h o i n k ę .
K o lie g iu m  w yn ład ó w  nsuaO w ych (B yo ek  gi. 

L. n a A B. Ł., 39)
S o b o ta :  p r o f .  n r  /.u ..s i.......... u niecki: Próbie*

my o erowe 18 i 19 wie u (/. i i . s 11*, m u z). 
K a b a re t w „ t u ^ i i r e u iu  j U  S lu w - i-w -^ a  JO' 
/ u j i - l n i c  n o A j  p r - ig i a ti. VI ć < tę |. p i- t - . i  
dnycti 5,1 saLar. u c.yeh — 1 ucz;ji.;k o gv,i.u.i:i.e

J1 i p o f  w ie c z ó r .
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pohca swoje pierwszorzędne micdy do ©ic:a w beczkach i flaszkach.

Specyalncść: „ K M IT A "  Malaga.
M im o, ze wsKUtek w o p ij 
tow a ry  znacznie p o d ro ża y  

firm a

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/14

bprzeuaje towar\ 
po nadzwyczajn i, 
n izk icn cen ach .- 
Z tga ie ic  Mk 4iłb0, 
na kam ien ie Mk 
4500, z port. cy ier 
biatem  Mk S5Qii. 
b la tow y daniSKi 

M 6000. Budzik Mk 3600. Har­
m onie M k SjCU, OuiKi, 15600. 
D yam em y Mk 2500 M aszynki 
do w tosów  Mk Z500, 300u —  
B rzy tw y  Mk 8aii, lOiiti, 1200. 
W ysyłka za zaliczką pocztową 

Cennik ilustrowany za przy-' 
stantem 30  Mit przekazem . 

Kupuje srebro i złoto.

l ib .u  iiiU m ułn im
względnie Makowskiego, 
który wiecie roku 1918 
p zeDywał w dobrach 
lhieu w Kurlandyi poszu- 
ku e Thom as vonHoerner 
obecnie w Itidyacń. Zgło­
szenia do Adw. Dr. St ar, 

K ra k ó w , Strauom 6. 
w w w w w w

U  Mi  -  O u U a I
stojące razem  z drzewa, kry 
te papą, do zd ęcia z piauu, 

J nadające się na k a id y  cel, 
zaraz tan io d r  sprzedania. 
JmmergiucK, Prądn ik  Czer­
w ony. rcsiauracya. Tei. 35.0.

l$h  do czyszczenia
l i i U t D

Paten* eoiłryartl Wr. 6TM4.

Jedyny, naJTejwy ł najtańszy środek do czy^rezenfa wszel­
kiego rodzaju maszyn, koiłow i l. d.

OąWts ta sporządzona jest i czystej bawełny t wchia ,ila zbędny tłucze* 
8 Oliwę, daje Sie; lekko odczyścił? przez co nadaje się siaie a na dłuższy 

przeciąg czasu do użytku.
Kte raz używał gąhlcJ do czyszczenia ;ii.iszyrs, me u ły w i  więcej dotycticznso- 
■tych środków jak i wełny, szmal i innych mniej wartościowych, a o wiele drut-

azvt/ śrudhow .

Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp 20 —  dużą Mkp. 30’ —. 

Zamówienia i zapytania skierować należy do

{Idministr. Przeglądu Techniczno-Przemystowego
Kraków, uhca iirodzka 23. leieion .‘ 354.

f  Precz z drogim w^giem! Pre:z z drogim wegicm* •
| Nowy wynalazek! Za bezcen można ogrzewać mieszkanie ratą zimę! Nowy wy wiązek!
i P iecyk  marki ochronnej „ łŁ  W A “ , ogrzewa jertnem wiade kiom trocin przy jadnarazowam 
| zapa>eniu każdą uoikacyę 8 goozin bez przerwy.

I Nadzwyczaj tani, dostępny dla każdego!!
i  N ezóędny dla in.esz<vań, sklepów, biur, kawwiń hoteli itp. Trociny na żądanie dostarczamy. |
•  Soizecta e po jedynczo  s h u r .o «n .e  ®
«* - J

!
I Generalne zastęostwo piecyków „ S Ł A W A "

Kraków, uii*a G.-adska 49, il. oiętro
•  i w firmach krakowskich: T. G « H £ CXl ,  Styne* L. 11, „ 2 s ik A 2 a “, ul. MeryaAake iU » * .
® Urztedmkom i robotnikom U°/o opustu. o

! „Tygodnik Dostaw1*
I w® Lwow .e Potockiego 26 i 38  Tel. 259. 

Czasopismo poświecone po skiemu 
dostawnictwu i odbudowie

rozpoczynając X IV  rok  istnienia, wyda z le j okazyi 
„Na G w iazdkę* i  .N o w y  Rok*

2  m zm ary  a g ita c y jn a
któse dadzą obraz W ie lk iego  Przem ystu Fabryczne­

go  ca ego  Państwa.
On ojs’aszsń w  tych arsen ogitae. zasrssramy cały P <1-

I asi Przem ysł, oraz e s iy s tz ia  mat tucya oans. i handiewa.
t a u a i s f stw® «jdasra2oa© Fygoaaika 

Z *  k «unkayę: j L a  Adw.m 8‘ rncvę:

Wafjaa IIKitar Jai* or»Hł. u. 4io» reki.
.•raKaraFiłaMt^HMimassj^^ m u A  urn m m u .

Przemysłowcy!
IM P O K T &  EKSPO RT

T owai zy stwo Handlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Kó- 
wniez zamówienia z kraju uskutecznia bez­

zwłocznie. Piszcie iub telegratuicie do
iMMIGUANT COMMERCE ASSOCIA TION

Adres telegtałiczny:
„IMCOto BUFFALO- .

L. A. Rrosiński W . J. Bukowski
piezyuent wtce-prezydent.

1078 Broadway Buffalo. N. Y. U. S. A.
Wszelkie intormacye i poszukiwania zała­

twiają się natychmiast.

wamuMmammamMimasaBi

Małopolska Wytwórnia miodu „KMITA"
Spółz.3 z ograniczoną odpcw edzialrtośc ą

W KRAKOWIE, ULICA ZWIERZYNIECKA L. 29
N A  S W I E T A 1

Najstarsza w zachodniej Małopoisce £

iiylasilisjiim.raiijiisijsiiir
od dziesiątek lat znana swymi wyrobami 
pierwszorzędnej jakości a w szczególności I  
specyałami jak „Korbarawska-gorzkfc”  ̂

„ftorherówka” i „Strzecówka” >
poleca sw e  w y ro b y  ,

D O C - N A C H  F A B R Y C Z N Y C H  • 

J . K B J IB E R , T A R N Ó W  I
Sok nlotenia 18S3. ►

K S A K D W - U L .Ś W K T E Y Ż A 1
DO STAW A N A T Y C H M IA S T O W A .

W S Z E L K IE  S Z M A T Y
od nauki suk.ii 1, amerykańskiego suko*, pa i er 
gizetowy i odpidki papierowe kupuję po m j- 

wyzszycn ceuarh 
j .  Ba tiar, Kraków, ft^kswsfia 49. Telafon 1449.

'Wzywam nmieiszem
wsiptKich

k tó rzy  ma ą  do mu 0 iak e k o l«.ie k  preten«y<% 
by się zg łosili do mnie do oma 1 mm ca 19i2

Aron Schkolnik
G raz .  87.

Vllfixnlszcxalny

O <£«•**

willilUWIlllUIHlIWNUIIIIIlin llllliiu lllliaill—il IU iiliiu i iiiBBfiMi mm -mmmmi
H w ia k U u  o d u o w io d z ia tn y :

Czcionkami Drukami Ludowej w hrekowte, Dunajewaiuê w ś 13 Hł).
Ite  ia k  tor naceelny: E m U  SUeekat.
N ttK U deia  L u d o w e j SpóbU  W yd aw n icsej „ /la D is ó d * w K ra k o w ie .


